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Choć praca wre, nie widać nadziei na pacyfikację 


Sprawa 


oferty KHarrimana 


będzie dziś rozpatry- 
wana w komisjach 
Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
éo“ telefonuje: 


Przewodniczący Komisji robót 


dubłicznych zaprosił na dzisiejsze 
wspólne posiedzenie komisji robót 
publicznych oraz przemysłowo -han 


związku z ofertą Harrimanna, pre- 


dzie sprawa elektryfikacji krāja w 


związku z ofertą Harmanna, pre- 
mjera Bartla, ministra Kwiatkow- 


skiego 1 ministra Matakjewicza. 


1 


Pos. Kzeiwertyński 
przewodniczy 


w komisji dla zbadania 


zajść 31. X. 


Wczoraj 
twem marszałka Daszyńskiego 
odbyła swe posiedzenie komisja 
do zbadania zajść w-gmacha 
sejmu 31 października. ube ro- 
ku, wybierając na wniosek pos. 
Liehermana, przewodniczącym 
posła Czetwertyńskiego. Pos. 
Czetwertyński przewodnictwo 
przyjął, podkreślaiąc. że czynt 
to nie ze względu na inny 
skład komisji, ale wyłacznie. 
aby prace komisji przyspieszyć 
ł jaknajprędzej zakończyć. Po- 
stanowiono, zgodnie z wnie- 
skiem referenta  Liebermana. 
zgłoszonym i przyjętym na po- 
siedzeniu komisji 13 lutego, ua 
następnem posiedzeniu przesłu- 
*hać pod przysięgą 13 Świad-| 
bów. i 


11 maja b. r. 


wybory do sejmu 
ślaskiego 


Warsz. koresp., „Głosu Poranne- | £ 


go“ telefonuje: 

W „Dzienniku Ustaw“ z dn. 26 
b. m. ogłoszona ustawę z dn. 22 
marca 1929 r. w sprawie ordynacji 
wyborczej do sejmu śląskiego. Na 
pod:tawie tej zmienionej ordynac?i 
urządzone zostaną wybory do sej- 
mu śląsk'ego, których data wypad 
mie w dniu 11 mała b. r. 


pod przewodnic- 


Dekrei prasowy 


z dniem dzisiejszym przestanie obowiązywać 
Uzyskają ponownie moc przepisy dzielnicowe 


«Warsz. Koresp. „Głosu. Porannego* telef.: 

W dniu dzisiejszym ogłószone zostanie rozporządzenie Prezydenta w sprawie 
wydawania „Dziennika Ustaw Rzplitej Polskiej” a postanawiające między innemi, 
że w „Dzienniku Ustaw“ ogłoszane będą także uchwały sejmu, uchyłające rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z „mocą ustawy, przyczem przytoczone postanowienie odnosi się 
także. do uchwał sejmu, powziętych także przed wejścićóm w życie ustawy. , 

W związku z powyższem postanowienióm ustawy „Dziennik Ustaw* ogłosi dziś 
| zarządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 28 b. m. w sprawie ogłoszenia uchwały sej- 
mowej z dnia 19 września 1928 roku, uchylające rozporządzenie Prezydenta  Rzplitej 
z dnia 10 maja 1927 r. o prawie prasowem, zmieniającem niektóre ' postanowienia 
ustawy. karnej „o rozpowszechniańiu nieprawdziwych wiadomości i zniewądze. Ponie- 
waż zarządzenie. Frozydenta Rzplitej ej wchodzi w żytie z dniem głoszenia, to jest z 
dniem „28 lutego 1930 roku, przeto "z 'dniemt * tyi Azysitoją ponopie' moe obowiązu: 
jącą dzielnicowe przepisy prasowe. 


Reforma podatku przemysłowego 


Dalsze poprawki, przyjęłe w komisji 


Warsz. kor. „Głosu Porannego* | nizacjom społecznym eciem od| go, ministrowi. skarbu służy 
go“ telefonuje: sprzedaży dalszej, zaś w Kc | nica eałkowitego lub częścia- 
nych wypadkach w ładunkach| wego zwolnienia od podatku, 

i ilościach wagonowych. odroczenia, rozłożenia na raty. 
Uchwałono, że policja nie ma, lub całkowitego umorzenia dal- 
prawa dokonywać czynności lu! szych kwot podatku przemysło- 


W dniu wczorajszym odhyło | 
się posiedzenie podkomisji 
skarbowej -dla spraw reformy 
podatku przemysłowego z u- 


; TE straeyjnych. wego oraz dalszych skul- 
RTE Bi, Sp aa s są Przesunięto dalej  terminy|ków niedotrzymania wszelkich 
oi EBO FU NNSKIESO. | pądtności zaległego podatku | przewidywanych w ustawie nl- 


Uchwalono między 
stępujące poprawki: 


innemi na- 
s przemysłowego za.I kwartał da 


15 czerwea, za drugi do 15 sierp 

Za handel hurtowy uważa się| nia, za HI do 15 października. 
zbyt towarów wyłącznie kup- za IV do 15 lutego 1931 roku. 
com i przemysłóweom, kółkom , Przyjęto wniosek, że w wy- 
rolniczym i producentom rol: padkach gospodarczo uzasa- |brotowy od towarów eksporto- 
nym, przedstawicielom państwo | nionych lub wynikających z f% wych i surowców oraz pro- 
wym i komunalnym oraz orga. | nij p gospodarcze | duktów" gośpodarstwa mew 


Jak wybierać Prezydenta? 


Dyskusja wczorajsza mie uzóodniła poglądów 


‘Pewną utarczkę słowną wywoła- 
ła również sprawa wpływu mniej- 
szości narodowych na: wybory pre- 
zydenta, Przedstawiciel klubu BB. 
oświadczył, że BB. nie ma bynaj- 
mej zamiaru ograniczać prawa 
mniejszości narodowych i 
lać państwo ua obywateli pierw- 


niejszej terminów, jako też u- 
morzenia odsetek i kar za zwło 
kę. Przyjęto poprawkę, iż mini 
ster skarbu ma prawo znieść 
wyjątkowo również podatek o- 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- żadnych szans powodzenia. 

“ (Fr.) telefonuje: Mówcy z klubu BB. ironizują na 

"Na posiedzeniu komisji konstytu | ten temat z pos. Begińskim, © 

cyjnej odbywała się w dalszym | świadczając, że'nienia równie wiel 
ciągu debata nad sprawą wyboru | kiego autorytetu w Polsce i a los 
prezydenta Rzplitej. Poseł Begiń. | kandydatury są zupełnie spokojni. 
ski (Wyzwolenie). między. innemi. , Dyskusja nie przyniosła żadnego 
cświadczył, że. projekt. konstytu- | współnego punktu widzenia, . gdyż 
cii BB. robi wrażenie, jakoby człon | poszczególni posłowie bronili Swo- | szej i drugiej kategorii. 

kowie tego klubu kierowali się |*ch pojektów: posłowie centrowi —| Ciekawym momentem dyskusji 
względami perscnalnemi, mziąc na | wyboru z pośród elektorów, posło- | była również nieoficjalna propozy- 
myśli kandydaturę marszałka Pił- | wie klubu narodowego — w do- |cja pos. Dąbskiego, by rząd wypo- 
sudskiego, projekt fen jest miere- | tychczasowy sposób przez zgromia- | wiedział się, co myśli o reformie 

<alny, gdyż kandydatura ta nie ma | dzenie narodowe. konstytucji i o projekcie BB, Wo- 


rozdzie- | 


„Nie trakiować 
honorowa” 


Wskazówki klubu naro: 
dowego dla pos. Dąb- 


rowskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


Pos. Stefen- Dabrowski, w związ- 
ku ze znanem zziściem na sejmo- 
wej komisji wojskowej, zwrócił się 
do prezydjum klubu narodowego 
z pismem, . w którem, ze względu 
na charakter zajścia, prosi prezy- 
dium, swego klubu o udzielenie my 
dyrektywy co do dalszego postępo- 


| wania w, tej sprawie. 


"W odpowiedzi na powyższe pi- 
smo, prezydjum Klubu narodowe- 
go na posiedzeniu, odbyteń' wcze: 
ruj przed południem, powzięło i za 
komimikowało posłowi Stefanowi 


"| Dąbrowskiemu następującą uchwa 


ię: „Prezydjum klubu narodowego 
z uwagi ma. charakter i przyczyny 
zajścia na komisji wojskowej w 
dn. 26 lutego 1930 roku stwierdza, 
że zajście to nie powinno być trak: 
tewane na drodze postępowania 
honorowego. 


Żadnych nawyzh list 
przy wyborach uzupeł- 
niających 

Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

wW 
przez -ministerium spraw wewnętrz 
nych rozporządzeń o rozpisaniu na 
wych wyborów w okręgach Łuck 
— Równe'i Lida, gdzie sąd naj- 
wyższy unieważnił mandaty posel- 
skie, przy ponownych wyborach w 
tych okręgach zdecydowano  utrzy- 
mać te same listy, fek'e przedsta. 
wione były okręgowym komisjom 
wybórczym w r. 1928. Nowe listy 
wyborcze w wyżej wymtenionych 
okręgach nie będą dopuszczane. 
Możliwe jest jedynie wycofywanie 
list. Ministęrjum spraw wewnętrz- 
nych rozpisze w: tych okręgach wy 
hory w odstępach 2-tygodniowych. 
Odbędą się one w maju. 
PRTZESIECWEE ETEN TYB I PEROCTYS "JD 


związku z opracowanierń 


bec tego, że projekt ten nie został 
zgłoszony formalnie, przewodni- 
czący komi ji profesor Makowski 
zauważył, że nie zawiadomi o tem 
premiera ani ministrą spraw”edli- 
wości. Na tem dyskusję nad spra. 
wą wyboru prezydenta zakańczo 
no, 
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Przedewszystkiem wystrzegaj- 
my się analogji. Hiszpanja nie 
jest Włochami, łam dyktatura 
nie byk skąpana we krwi, poza- 
słała zewnętrzną, nie narzucała 
się w każdej chwili 
wszystkich współobywateli. Bra 
kowała jej zarówno męża odpo 
wiedniego, jak idei, była ona je- 
dynie zmęczonem pronuncia- 
mento, które utkwiło w bezrad- 
ności, 

Ale jednocześnie nie gardźmy 
analogjami. Bowiem każdy sy- 
stem polityczny spełnia się we- 
dług prawa, które stało u jego 
kolebki, Dyktatury niosą w so- 
bie swoje przeznaczenie, mają 
to wspólne, że wyglądają o wis- 
le silniej i zdrowiej, niż to ma 
miejsce w rzeczywistości, że 
ich przestępstwa są przemilcza- 
ne, ich choroby pozostają ukry 
te, ich bolączki są zatajane. — 
Żadne wolne słowa i pióro nie 
wskazuje ludziom, gdzie na- 
prawdę znajdują się opanowa- 
ne przez dyktaturę państwa, każ 
de słowo z apologji zmienia się 
w pamflet. Demokracja może 
zająć miejsce na łożu boleści, 
dyktatura musi zawsze wyglą- 
dać zdrowo, rumiano, barczy» 
ście. Gdy tylko zaczyna się skar 
żyć na swoje ułomności i wyka- 
zywać swoje bolączki, już jest 
zgubiona. Demokracja może się 
sama oczyszczać, jak bieżąca 
woda. Dyktatury łatwo dają się 
zapoczątkować, ale z trudnością 
znajdują dła siebie wyjście i za- 
kończenie. Niezawsze poznaje 
się w odpowiedniem momencie, 
czy znajdują się jeszcze w stanie 
rozwoju, czy juź w stanie upad 
ku. Jeszcze trudniej jest powie 
dzieć, jaką szybkość osiągnie 
ich przyspieszony upadek. 

Gdzie stoi dzisiaj Benito Mus- 
solini? Gdzie znajdują się Wło- 
chy, które stanowią tak dziwny 
amalgamat wilhelmizmu i kon- 
dotjerstwa? Wciąż jeszcze po- 
dziw i nienawiść bez zrozumie- 
nia ofacza tego cynicznego ro- 
mantyka, który neurastenicznie 
wmawia w siebie i w świat, że 
jest zimnym realistą. Obserwo- 
wany z oddali może on wciąż 
jeszcze wydawać się silnym, dzi 
siaj nawet silniejszym, niż daw- 
niej, Zapomocą paktu łaterań- 
skiego mógł on zaszachować pa- 
pieża, który daremnie usiłuje 
wywikłać się z sideł. Partje są 
rozbite emigracja — bezwładna 
Muicja kontroluje wojsko. Na- 
stępca tronu, niezadowolony z 
roli statysty, pozostaje skrępo- 
wany narówni z całą rodziną 
królewską, Nigdzie dokoła nie 
widać niebezpiecznego współza 
wolnika. Teror jest doskonalej 
zorganizowany, niż kiedykol- 
wiek w jakimkolwiek kraju. — 
Już w łonie matki włoch znaj- 
duje się pod nadzorem, a fa- 
szyzm nawet nakazuje mu, by 
się urodził. Myśli, która nie zo» 
stała zslecona, lub rozkazana 
nie wełna ani drukować, ani wy 
powiedziec, ani nawet wyszep* 


życiu ! 


| wią się w zestrzeliwanie francu- 
skich aeropłanów. Wszystkie 
mózgi pokryte patyną, całe Wło 
chy mają charakter molocha. U- 
sunięto błędną wiarę w oświece 
nie, demokrację i rewolucję, w 
to, że celem państwa jest szczę: 
ście obywateli, a uświęcono te- 
orję, która głosi, że celem czło- 
wieka jest potęga i wielkość pań 
stwa. Istnieje tylko jeden Bóg: 
Włochy, a Mussolini jest jego 
prorokiem. 

Ten system, zbudowany na 
wierze w powodzenie i potęgę 
musi właśnie dłatego codziennie 
znajdywać dowody powodzenia 
i potęgi. Ponieważ jednak tych 
dowodów nie można przeprowa 
dzać wbrew faktom, więc do gło 
su przychodzi namiastka powo- 
dzenia i złudzenie potęgi. A więc 
stabilizuje się walutę o 30 proc. 
wyżej, niż zgniła demokracja bo 
Ratej Francji: lir ponad wszyst- 
kiem. Rujnuje się dla efektu go- 
spodarkę, poświęca się skromny 
zresztą zapas kruszcu, oddaje 
się w niewolę na faskę i niełaskę 
anglosasom, drżąc przytem bez 
przerwy, że ten cały domek 2 
kart runie. Ponieważ w ubogim 
w surowce i przeciążonym po- 
datkami kraju, w którym po: 
krycie obiegowej monety stano- 
wi fałszywy prestige przemysł 
nie może wytrzymać konkuren- 
cji, więc faszyzm chce ludność 
wypędzić z miast na wieś. Ale 
włosi nie kwapią się, opierają 
się temu milcząco, miasta nie 
pozbywają się mas ludności, a 
najbardziej  hałaśliwi faszyści 
nie troszczą się w-dosłatecznej 
mierze o potomstwo, © mięso 
armatnie, którego „większe Wło 
chy“ potrzebują. Natura, przy- 
tłoczona i zgwałcona, mści się. 
Dawać sukcesy, wszędzie, na 
wszystkich polach, grać silnego. 
dyszeć siłą. Budować szosy, no- 
we linje kolejowe, wygrywać 
„bitwy zbożowe", równać z zie- 
mią chaty senusów z braku tru- 
dniejszych zwycięstw 
kich oazach. 

Cóż to pomaga? Pozostają wy 
ludnione pustynie piaszczyste, a 
senusowie uciekają do francu- 
skich kolonji afrykańskich. To 
jednak nie jest jeszcze właściwe 
zwycięstwo, wszędzie stoi na 


przeszkodzie bogata, tłusta Fran! 


cja, broni Bałkanu przed impe- 
rjum Rzymu, ma swoją bliską 
Afrykę, Paryż jest nadal stolicą 
świata, a Rzym jedynie miastem 
prowincjonalnem, pełnem siew- 
nych wspomnień. 
Najważniejszem i najpilniej- 
szem zadaniem jest podsycanie 
wszelkiej niechęci do Francji i 
konsolidowanie niezadowolo- 
nych. Nadarza się znakomita o- 
kazja: konferencja morska w 
Londynie. Włochy ideologji woj 
ny, Włochy ubóstwianej potęgi, 
wiecznej groźby, przyszłych wa- 
wrzynów, opiewanych  tryum- 
fów, — te Włochy grają tam 
rolę anioła pokoju i pokrzyw- 
dzonej niewinności. Lahourzy- 


tać. Już nammłodsi chłopcy ba-| ści, wczoraj jeszcze wydiwiwa- 


—.„GŁÓS PORANNY” — 193% 


ni, stają się kochanym sojusznt- 
kiem, bowiem chodzi o związa- 
nie rąk Francji, © zrównanie 
tonnażu francuskiego z włoskim 
co oznaczałoby oczywiście prze 
wagę Włoch. Po stronie Włoch 
jest bowiem podniecająca żądza 
łupu, w której szkolony jest ca- 
ły naród, militarne nasycenie 
młodzieży, możliwość skoncen- 
trowania całej floty na morzu 
Śródziemnem, podczas gdy 
Francja ma do obrony rozmaite 
wybrzeża i kolonje, A więc ofen 
zywa Mussoliniego przeciwko 
„Francji imperjalistycznej* do- 
chodzi do huraganowego ognia 
propagandy. I rzeczywiście opi- 
nja publiczna świata udaje, że 
wierzy w pragnące rozbrojenia 
i miłujące pokój Włochy, a 
Francję uważa za wroga pacy- 
fikacji Europy. 

Europa, taka, jaka jest obec- 
nie, stoi Mussoliniemu na prze- 
szkodzie: marsz na Rzym ma 
sens jedynie w tym wypadku, je 
śli prowadzi do marszu na Euro 
pe, do imperjum nowego Rzy- 
mu, do upragnionych „wspania 
łych czasów“, bowiem i dla t> 
go nowego Wilhelma jest jego 
naród „solą zimi“. Ale istnieją 
łu decydujące różnice: Włochy 
Mussoliniego są biedne i zmęczo 
ne, zbyt silne napięcie, w jakiem 
stale przebywają, zużyło siły 
kraju. Opór istnieje, często niet 
mał nieświadomy, oczekując 
wielkiej okazji, pierwszego nie- 
wątpliwego potwierdzenia, że 
dyktator jest słaby. „Poważna 
sytuacja". mogłaby dać to po- 
twierdzenie, Wojna musiałaby 
uzbroić cały naród, podczas gdy 
faszyzm jest panowan'em uzbro 
jonej mniejszości nad uzbrojo- 
nym narodem. Oto jest parado- 
ksalność sytuacji Mussoliniego 
i faszyzmu: pcha do wojny, któ 
rej mu jednak nigdy nie wolno 
prowadzić. 

Siłą Mussoliniego polega na 
tem, by nigdy nie zdradzać się 


w dale=|z tem, jak bardzo jest słaby. Je- 


|szcze nigdy od szeregu wieków 
„świat nie był tak doskonale 
bluffowany.  Bluffem jest osta- 
wiony rozkwit: zmniejszona licz 
ba bezrobotnych, ale miljony 
„rąk zajętych robotami wyłącz- 
nie prestige'owemi. Budżet pa- 
sywny. Niepokryty dług rośnie. 
Nikt nie wie, w jaki sposób wy 
i kupić najbliższe obl'gacje. Wło. 
chy nie potrzebują już obcych 
pieniędzy — bowiem nie otrzy- 
mują już nigdzie kredytu. Wszę: 
dzie ukryte pożyczki przymusn. 
we, wobec czego żaden bilans 
nie odpowiada prawdzie, każde 
„fascio“ opodatkowuje przedsię 
biorstwa według swego uznania 
Zwalnianie z pracy bez zezwole 
nia jest niedopuszczalne, co pra 
wadzi do szybkiego wzrostu upa 
dłości i liczby wątpliwych we. 
ksli w obiegu. Ostatniem wyj 
ściem z svfnacji jest chwilowa 
ponowne podniesienie stawek 
celnych, co dławi wszelki Im- 
port. Wskutek tego wywósg nie 
ma możliwości  kompensacyj- 


nych i obniżona stopa życiowa 
wzrasta w nieznośneni tempie. 
Duce musi obwieszczać, że pań- 
stwo pomoże zagrożonym prze- 
mystowcom i kupcom, a jedno- 
cześnie żąda od ministra finan- 
sów, aby zaniechał wszelkich 
inwestycji i robót publicznych. 
które nie są niezbędne, Jedno- 
cześnie wydaje 350 miljonów li- 
rów na chwilowo niepotrzebny 
materjał kolejowy, aby stworzyć 
wrażenie zatrudnienia w prze- 
myśle. Nikt nie może się roze- 
znać w publikowanych, wysoce 
podejrzanych cyfrach, każdy je- 
dnakże czuje, że gwaltownie pę 
dząca maszyna biegnie jednak- 
że bez żadnego obciążenia. To 
biedne państwo potrzebuje nie- 
zliczonych miljonów na popie- 
ranie pism rządowych, aby 
wciąż na nowo wychwałały wy- 
czyny faszyzmu, wyrzuca te 
miljony, aby zagranicą karmić 
wszystkich podejrzanych ty- 
pów i kupować sobie prasę. Ma 
pieniądze na „bezpłatną”* mili- 
cję, na armię szpicli policyjnych 
w całym świecie. Im bardziej 
przytłoczonym i uboższym staje 
się lud włoski, im wyraźnie! 
władcy odczuwają tego ludu nie 
zadowolenie i oburzenie, tym 
większe sumy potrzebne są na 
bezcelowe roboty prestige'owe 
odwracające uwagę, na policję i 
propagandę, i tem szybciej Wło 
chy ubożeją, a nienawiść rośnie 
Koto przeznaczenia, w którem 
zaklęty jest Mussolini, nie daje 
się przerwać, aż nadejdzie dzień, 
gdy spełni się wyrok losu. 


Oto są względy, dla których 
Mussolini musi energicznie pod: 
niecać ambicje, musi dawać wi: 
dowiska, zamiast chleba, i jak 
przystoi na Napoleona bez zwy 
cięstw, dowcip jest w jego pań- 
stwie zbrodnią główną. Zamiast 
szeregu pierwszorzędnych kró- 
lów, sprowadza sobie małych 
człowieczków z Bałkanów, któ- 
rych nawzajem przeciwko sobie 
wygrywa. On sam nie może opu 
ścić Włoch, które stale maszą 
słyszeć „głos swego pana*; uczy- 
nił wię” swego Grandiego min'- 
strem spraw zagranicznych, któ 
ry ma obowiazek judzenia wsze 
dzie niezadowolonych. Dla nich 
wszystkich mają Włochy troch” 
nienieędzy i wicle przyrzeczeń 
Oto m'ljon funtów dla turków 
płatnych zleceniami, które osta- 
tecznie jednak będzie musiał wy 
kupić skarb włoski. Lir stę it- 
czy: w Ałbanji, u hitlerowców. 
wśród kroatów, a przede» szys!- 
kiem na Węgrzech.  Gdziekol- 
wiek chodzi o lo, aby zaniepoka 
ić, wstrząsnąć pokojem, podło- 
żyć minę, wszędzie tam pojawia 
się odrazu niebezpieczny citń 
Mussoliniego. Czy chce on woj- 
ny? Nie, jest na to zbyt mądrw 
Ale musi jej chcieć, ponieważ 
nie będzie innego wyjścia, gdy 
pozorny rozkwit, kłamstwo r^z- 
woju i potęgi nie da się już dłu- 
żej utrzymać: samobójstwo z 0 
bawy przed śmiercią I wciąż jesz 
cze ostatnia nadricja, że 'na<z 


„podkłada lonty zapalone 


na Europę może się poszczę- 
ścić. 

Nikt mie może wiedzieć, czy 
faszyzm eksplodować będzie w 
katastrofie światowej, czy też u- 
mrze skromniejszą śmiercią. Ale 
pewnem jest, że wbrew wszyst: 
kim przechwałkom zmierzch 
już się rozpoczął, Lęk, do które- 
go się nawet przed samym sobą 
przyznać nie chcą, daje się od- 
czuwać wszędzie jednocześnie 
ze zwiększoną łapczywością, któ 
ra chce jeszcze szybko jaknaj- 
więcej zagrabić. Niezrozumiałe 
haniebne majątki dokoła w kra- 
ju u wybitnych jednostek, drob 
ni urzędnicy kupują miljonowe 
posiadłości, kontrolują trusty, 
ukrywają w zagranicznych ban- 
kach miljony. Naród przez wie- 
ki wyćwiczony w tyranji do o- 
błudnego entuzjazmu, oczekuje 
momentu, aby się rzucić na 
swych ciemiężycieli. Bez niebez 
pieczeństwa, bowiem w tym kra 
ju lubią bezpieczne zwycięstwa. 
Oczywiście istnieją jeszcze nie- 
zliczeni wyznawcy faszyzmu, 
którzy weń wierzą. I właśnie ci 
są dłań najbardziej niebezpiecz- 
ni, bowiem niecierpliwią się, 
ochają faszyzm do decydującej 
próby, którą Mussolini chce omi 
nąć, ponieważ ten mądry i we: 
wnętrznie głęboko niewierzący 
wie, że Włochy nie mogą takiej 
oróby wytrzymać. Jest w nim. 
‘ak u Bismarka f Clemencean. 
5ezgraniczna pogarda dla ludzi. 
pcha go jedynie do czynów w9- 
la panowania. 


Po jego upadku, który nastąpi 


za 10 miesięcy, czy za 10 lat, ale 
który nieuniknienie będzie mu- 
siał być straszny, świat jeszcze 
bardziej przerazi się kłamstwem 
tej dyktatury, niż kłamstwem 
wojny światowej. Przyrównywa 
ne do bóstwa państwa będzie 
najbiedniejszem ze wszystkich. 
Zobaczą wszyscy, że było ta 
więzienie z 40 miljonami skaza* 
nych na entuzjazm więźniów, 
kraj, z którego wszyscy thętnie 
byliby uciekli, a trzymani byli 
gwałtem, że był to podziwiany 
rozkwit bez ducha i idei, bez je- 
dnego nazwiska o światowem 
znaczeniu, że była to bezradność 
usiłująca być realną polityką. 
*e była to nędza,  marnujęca 
swe pieniadze na utrzymywanie 
szumowin, awanturników, szpi- 
cli, że przy pogardzie.dla zgniłej 
demokracji kradziono łapczywe 
mi rekami, że był to nacjona- 
lizm, spelniajsey rolę niewolni- 
ka ne służbie wszystkich ob- 
cych imperjałizmów za nędzny 
napiwek. 

Wszystko to stanie się wyraź 
nem jutro. Ale tymczasem dzi: 
staj widzimy cz'owiera, który 
siebie i swój kraj stawia na 
cznbtach palców, abv robił wra 
żenie większego, który przyjmu 
je kanciersa Austrii i wywełate 
podziw śród czarnej Reichs = 
«chry, u”miezne sie do dzienni- 
karz», dyktujse im wywiady. I 
Pwd 
wszystkie beczki prochu 


- 
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Dalsze usiło- 
wania Tardieu 


nad stworzeniem 
gabinetu 

PARYŻ, 27 II. (PAT), Oy. 
11.40 Tardieu przybył do pała- 
eu Klizefskiecgo i oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jest 
zadowolony z dotychczasowego 
przebiegu swych prae dokoła 
utworzenia nowego rządu. Dal- 
szy ciąg obrad, zgodnie z 0- 
świadczeniem Tardieu, odbę: 
dzie się dziś po południu, po- 
czynając od godz. 16-0j, 

Jutro o godz, 15-ej 
bedzie ponownie w pałżeu Eli- 
zejskim, 

PARYŻ, 27 II. (PAT). 
dieu kontynuując narady, przy- 
jal dziś po południu Wiktora 
Berarda, senatora grupy lewicy 
demokratycznej, Hencsyego a- 
raz Barety i Dignaca, republi- 
kanów lewicowych, 


Tardieu 


uchwaliła wczoraj esłatecznie rada miejska 
Przykre imcydcniuy —Osire wysiąpienia i odpowiedź na nic— 


Nadspodziewanie burzliwy cha- 
rakier nyiał finat tegorocznych de- 
bst budżetowych w Łodzi, Ostat- 
mie budżetówe posedzen'e plenum 
rady miejskiej odbyło cję niemal 
od pierwszej chwili aż do samego 
końca pod znakiem hał:śl wych in 
zydentów, pomiędzy zwalezsjącemi 
się stronnictwami pobiyeznemi, 


Oświadczenia 


Posiedzenie zzgrił prezes Hole- 
greber, 

Na samym wstęnie r. Andrzefak 
tkłada ośw adczenie, w którem w 
zwfszku z ostziniem wy ląpien em 
r. Waszkiewicza, udzelą mu dzie- 
sięciodniowego termnu na wy/A- 
śniemie znanych mu rzękotno histo 
tji z ża „kilis łódzzich wyborów”, 
w cz?se których sazaliścj łódzcy 
mąeji się podcttw przyczynić dau- 
nicważnien a listy komunłstytznej. 

Następne skida  oświsdczenie 
w.ceprezyśicnt Rrpałski, Prostuje 
on oświadczenie r. Wolczyńskiego, 
(yczące się otdlritdywania kary wię 
zienuej przez autora  „Cjankalść 
dr. Fryderyka Walła, 

Trzec'e oświadczenie zlożył ław- 
nik Purtel, wy/eśniając, że swem 
ostżtniem tąpien' em w radze 
miejskiej absolutnie n'e miał zamia 
ru chrazć godności narodowej rad 
nych żydowskich. 


Wydział pońatkowy 


Po przyjęciu do wiadomości po- 
wyższych oświadczeń, przewodni- 
czący otwiera dyskusję nsd budże- 
tem wydziału podatkowego. 

Dłaż”zą mowę opozycyjną wyglo 
sit r, Waszkiewicz, Wykazuje on, 
że obciążenie podatkowe na każde 
go mieszkańca wzrasta z raku na 
rok i wynosi obecnie 50 zł. na gło- 
wę. 

Przechodząc. do omówienia poli- 
tyki podatkowej 
pozwolił sobie ną czły Szereg nie- 
smacznych docinków i wycieczek 
osobistych pod adresem wiceprezy- 
denta Wiejińskiego, za co przewo- 
duiczący przywofułe go do porząd- 
ku 

Radny Waszkiewicz straszv ied 


wy 


Tàr- | 


zz ZZ YE WŁ RZEZ 


r. Waszkiewicz: 
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Czy chcą wojny, czy pokoju 


Niemcy muszą sie zdecydować w stosunku do Polski 
Niezwukie znamienny sios poważnego dziennika angielskiego 


LONDYN 


bd 


wszechną uwagę wzbudziła tu od Polski’ 


koncesje terytorjal- 


druga korespondneja „Manehe- | ne. Dziennik stwierdza, że kon- 


ster Guardianu“ 


z Berlina, 


stwierdzająca, że atak naejona- 


listów 


niemieckich na umowę 


likwidacyjną z Polską nie udał 
się, a zgoda Reichstagu jest dzi 
siaj zapewniona. Artykuł pod- 


kreśla, 


że prędzej czy później 


Niemcy muszą się zdecydować, 
czy chcą z Polską wojny, czy 


pokofu. 


Dołychczas trwa stan 


mieszany wojny i pokoju, w 
cieniu którego kryła się nadzie 


ia. 
„znajdzie się w wielkich kłopo- 
tach z Rosją i że może wów- 


że pewnego dnia Polska 


czas Niemcy zą cenę pomocy 


tynuowanie tego Stanu rzeczy 
jest niemożliwe, albowiem 
wschodnie ziemie Niemiec cier 
pią nietylko z powodu „niedo- 
rzecznych granie*, ale również 
z powodu braku wzajemnych 
ulg. które jedynie są w możno- 
ści nczynić granicę tę możliwą 
do tolerowania. 


Wschodnie Niemcy muszą 


27 II. (PAT). Po- lub tylko neutralności uzyskają 


pokój z Polską. 
Artykuł stwierdzą, 


że obec- 


nię Berlin przejrzał, iż umowa 


ilkwidacyjna jest zapoczątko- 


waniem nowego okresu praw- 


dziwego pokoju pomiędzy Ber- 
linem i Warszawą. Rząd nie- 
miecki działał zdecydowanie, 
nie pozostawiając żadnej wątpii 
wości, że ustąpi, 
nie zostanie przyjęta. Autor ko- 
respondenefi określa walkę 0 u- 


mowę z Polską jako jedną 2 


poprostu posiadać rynki pol- wielkich walk nowoczesnej hi- 
skiego hinterlandu, a nie mogą storfi Niemiec, wymieniając ja 


czekać do chwili zupełnego n-|ko zasłużonych w wygraniu tej 


padku gospodarczego dlatego 
jedynie, że Berlin nie jest w 
możności podpisać prawdziwy 


BUDŻET KODZI W SUMIE 75.620.426 ZŁOTYCH 


Temomsiracie opozycji 


nak w dalszym 
skargami do władz nadzorczych. 


c'ągu m2g'strat | zredukowany. Redukcja ta będzie 


proporcjonalną do wpływów jakie 


Na sali powstzje mieopisana wrza | otrzymamy od izby skarbowej ż 


nie milknie, 

„Rzdny Waszkjew'cz w dalszym 
ciągu prowokuje członków maągf- 
siraly. 


„Wszczerstwa 
i GSZCZETGA” 


Na tle tych deinagogieznych wy 


stąpień dochodzi między nim, a wi- 


ceprezydentem Wiel ñskim dó gło 
śnego incydentu, przyczem ten o- 


stutni woła z ławy maqgisirackiej 
„oszczer twn!“ 

R, Weszkiewicz protestuje į za- 
powizda sprawę honorową za uży- 
cie słowa „oszczerca*. Dr, Wieliń 
ki wyicenie, że powiędział „o*zczer 
stwa“ a nie .,eszczerca”*. 

Prezes Holcgreber zwraca nwa- 
gę wiceprez, Wielińskiemu, iż użył 
niewłeściwegy słowa. 

Na mównicę wchodzi dr, Wielń 
ski, Który stwierdza, że wy łucha 
krytyki sumiennej i rzeczowej. To 
fedhak co uczynił r. Waszkiewicz 
jest manierą insynuacji. Dopóki 
eszczer”(wa r. Waszkiewicza nie zo 
staną eofnięte, dopóki nie przerwie 
on swej politycznej opozycji, uwa- 
żeć go będzie za. oszczercę. 

Nu szli panuje ogólne zdenerwo- 
wanie. 

Następnie przemtawia r. Bialer, 
Holenderski i inni. 


Replika ławnika Kuka 


Oponentom odpowiada w dłuż- 
Szem, rzeczowem i opartem na da- 


nych cyfrowych, przemówieniu ław |` 


nk wydziału podatkowego, p. Kuk 
który zbija tezę o niereainości bu- 
dżetu podatkowego. 

Nie należę do tych — oświad- 
cza 1. Kuk — kórzy utrzymują, że 
pp. Bialer j inni nie moją racji. 

Istotnie budżet wydziału podat- 
kowego wyraża się tą samą, co W 
roku ub. cyfrą, aczkolwiek syltua- 
cia nie jest nejlepsza. Jednakże, 
przedkładając budżet absolutne 
nie rrzysiecam. ža nie zastinia an 


przewodniczącego 


tytułu podatku obrotowego. 

Zeległości podatkowe wynoszą 
11,475 tysięcy zt, z tego naleźnoś- 
ci podatku lokalowego wyrażają 
się sumą 5 pilij. zł. Magistrat zda- 
je sobie *prawę z tego, że zre”li- 
zwie tę ostatnią należność w sumie 
tylko trzydziestu kilku procent, 
alhow'em lwia część długu nie da 
się Ściąguąć, 


Ławnik Kuk po uzasadnieniu 
prelimiusrza dziełu podatkowego i 
lego poszczególnych pozycji komu- 
mikuje radzie miej kiej, iż wskutek 
niezztwierdzęwa przez wladze nad 
zercze  podstku  widow'skowego 
iuiasty ubędzie około pół miljona 
złotych, W związku z tem magi- 
strat zwróci się do rady miejsk ej 
z wnioskiem 0 zvskerźenie rządu 
do nejwyżzego trybunzłu admini- 
stracyjnego o ograniczenie kompe- 
teneji samorządów. 

Odpowtfadając r. Waszk'ewiczo- 
wi p. Kuk oświadcza, iż nikt nie 
przekręczł terminu płatności po- 
datków, ale omyłka powstała z wi 
ny drukarni państwowej w War- 
szawie | mzpistrat sprostował ją we 
wszystkich, bez wyjątku, pismach. 


W głosowaniu przeszedł wnio- 
eek r. Holenderskiego w sprawie 
umorzenia podztku  lokałowego 
wszystkim płatnkom, zwolnionym, 
z racji swych niskich zarobków, 
od podatku dochodowego, 


Demonstracja 
opozycji 


R. Andrzejak przystępuje do re- 
ferowania działu finansowego, W 
tym moniencte frakcje opozycyjne 
6puszczają demonstracyjnie salę o- 
brad, 

Wobec takiego stanu rzeczy, bu 
dżety wydziału finansowego i in- 
westycyjuego przyięte zostały bez 
dyskusji. 

W'ceprezydenci W'eliński i Ra- 
nalski pietnułą stenowisko i takty 
ke anczycii, śwłodozące a ich hra. 


| 
| 


walki na pierwszem miejscu 
pos. Rauschera, nazywając go 


już ambasadorem i chwali zdol 


ku zainteresowania dla najżywot- 
niejszych zagadnień m. Łodzi, 

Kiedy chodzi o subwencje deba- 
ty przeciągały się aż do znużenia, 
kiedy jednak należało pomyśleć. o 
gospodarce f!naniowej ławy opozy 
cji świeciły pustkami. 


Głosowanie 


Przewodniczący zarządza głoso- 
wanie ; budżet został przyjęty 
bloc w trzeciem czytaniu. 

Łącznie z budżetem nadzwyczaj- 
nym i przedsiębiorstw miejskich, 
zamyka się on sumą 75,620,426 zł. 

Przed zamknięciem posiedzenia 
na sal] zjawiła się opozycja i ży- 
dowskie frzkcje prawicowe. 


R. Pfeifer składa, imieniem 
demonstrantów, protest przeciw 
ko rzekomo  nieparlamentar- 
nym metodom stosowanym 
prz: » większość. 

R. Mincberg składa deklara- 
cję, w której żali się na ignóro- 
wanie mieszczaństwa żydów: 
skiego. 

Pszed zakończeniem posiedze 
nia prezes Holcgreber komuni- 
kuje, że prezydjum rady prowa 
dziło prace budżetowe parla- 
mentarnie i zgodnie z przepisa- 
mi regulaminu, 

Wiceprezydentowi Wielińskie 
mu zwrócono uwagę z powodu 
niewłaściwego zwrotu i tem sa 
mem  prezydjnmn przechodzi 
nad oświadczeniem frakcji opo 
zycyjnych do porządku dzien- 


nego. 


o ile umowa 


ności dyplomatyczne posła, któ 
ry od wielu lat umiejętnie przy 
gotowywał grunt; dalej dzien- 
nik wymienia kanclerza Müllc- 
ra, ministra Curfiusa, wreszcie 
stwierdza również wpływ nic- 
mieckiej mniejszości Polski. 
Podkreślając, że leaderzy tej 
mniejszości spędzają więcej czą 
su w Berlinie, aniżeli w Polsce. 
autor zaznacza, że po raz pierw 
szy chyba mniejszość narodowa 
przyczyniłą się de umocnienia 
przyjaźni, a nie nienawiści po- 
między obu krajami, Nakoniee 
artykuł wyraża  zapatrywanie. 
że hez tej umowy mniejszość 
niemiecka w Polsee byłaby zgu 
biona, albowiem cała jej na- 
dzieja winna opierać się na po 


rozumienin niemiecko - poł 
skiem. 
ART AEI T UE EE 


Napad rabunkowy 


przy ul. kagiewnickiej 
Nieujęty rabuś ranił 
kupca łęczyckiego 

i wyrwał mu walizkę 
zawierającą 8.000 zł. 


Wczoraj w godzinach wie: 
czorówych na ulley Łaglewnie- 
kiej, tuż przy roga Brzeziń- 
skiej, rozległ się przeraźliwy 
krzyk, a w kilka chwil potem 
dwa wystrzały rewolwerowe. 

Nieliczni przechodnie ors 
posterunkowy  pospleszyli na 
miejsce wypadku. _ 

'raż przy bramie domu nr. 2 
przy ul. Łagiewnickiej znaleźli 
leżącego na ziemi jakiegoś star- 
szego człowieka w kałnży krwi. 

Natychmiast  zaalarmowano 
pogotowie, które udzieliło pier: 
wszei pomocy rannemu. oraz 
wydział śledczy. 

Przeprowadzone . dochodzenie 
dało następujące wyniki: 

Rannym, który miał rozbitą 
głowę, okazał się kupiec 5a 
muel Diamant z Łęczycy. 

Diamant przyjechał dó Łodzi 
po poludniu, celem zainkasewa 
nią kilka tysięcy złotych. 

Około godziny 10 wiecz., pa 
zainkasowaniu 8 tys. złotych. 
które były ulokowane w watir 
ec, Distmant udał się tramwnu 
jem na przystanek autobus: 
wy przy ul. Łagiewnickiej. 

Ledwie wysiadł z tramwaju. 
otrzymał cios w głowę. Czw 
jeszcze, jak mu ktoś wydziera 
walizkę z pieniędzmi z ręki. 
poczem stracił przytomność, 

Dwa strzały, które zaałarmo 
wały przechodniów, oddał w po 
wietrze jeden z pasażerów 
tramwaju na widok napadu T 
uciekającego pabusia. 

Podczas przenoszenia Dkt- 
manta do karetki pogotowia 
zostałą znaleziona walizka z ca 
łą zawartością, którą napast 
nik podczas ucieczki porzucił. 

Policja śledcza wdrożyła e 
nergiczne dochodzenie celem 
iecis smpawew nąpadn. 
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— Wiek, mniej więcej? 

— Około lat trzydziestu, 

— Specjalne znaki? 

— Nie miał żadnych, Nawet 
nie nosi wąsików. Zupełnie go- 
lony. 

Meszł był zadowolony. Opis 
osoby nieznajomego, podany 
przez szofera, zgadzał się z opi- 
sem, podanym przez pokojów- 
kę Zuzię. Również dozorca są- 
siedniej willi, na ulicy parko- 
wej, opisał go mniej więcej tak 
samo. Bezwątpienia była to ta 
Tem samém po 

przypuszczenie 


sama osoba. 
twierdzało się 
Horsta, że złodziej pierścienia i 
człowiek, który napadł na tan- 
cerkę, był ta samą osobą... 

Szkoda tylko, że w mieszka- 
niu Strańskiej nie znaleziono 
fotografji jej brata! Dałoby się 
wówczas stwierdzić identycz- 
ność przez pokazanie jej sżofe- 
rowi i pokojówce. Ale ludzie w 
rodzaju Michała _ Klackiego, 
względnie. Grzegorza Party, — 
rzadko się fotografują. Wiedzą 
eni, że najładniejsza nawet 
twarz może wyrządzić przykrą 
niespodziankę właścicielowi, 

Meszt myślał, a szofer czekał. 
Gdy milczenie przedłużało się. 
Rau chrząknął,  cheąc zwrócić 
na siebie uwagę. z 

Meszt podniósł głowę. 

— A, pan jeszcze tu jest... — 
Dziękuję panu, może pan œo- 
dejść... — pański adres zanv- 
towałem. — 

— Przepraszam, panie sędzio, 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


Z Z 
od w z c O R 


Na aparałach „Western Electric" 


— myślę, że mogę odrazu wziąć 
pieniądze. Człowiek ma rozmai- 
te długi, to się trochę podrepe- 
ruje. — 

— O jakich pieniądzach pan 
mówi? — spytał zdumiony sę- 
dzia. 

Rau kręcił czapkę w rękach: 

— Mówię o nagrodzie, o ty- 
siacu marek! Przecież czytałem 
o tem na wszystkich słupach o- 
głoszeniowych. 

Sędzia uśmiechnął się. 

— Niech pan będzie spokoj- 
ny — rzekł, — O ile nie całe 
te pieniądze, to napewno ich 
część przypadnie panu w udzia- 
le. Przed nanem bowiem byli 
już tu inni ludzie, którzy po- 
czynili ważne zeznania, 

Mężczyzna mruknął coś pod 
nosem i wyszedł. Był zły. Czło- 
wiek biegnie w zimny, jesien- 
ny dzień z obwiązaną głową, a- 
by zarobić tysiąc marek, — a 
tymczasem wraca ze słabą na- 
dzieją na część tej sumy. 

Rau postanowił, że w podob- 
nych "wypadkach będzie ostroż 
niejszy: wpierw pieniądze, po- 
tem zeznanie! 

ù é è 

Na lotnisku stał już jednopła- 
towiec policyjny, przygotowany 
do odlotu, gdy nadjechało auto, 
z którego wysiadł Kowacz i 
Horst. ! 

Komisarz spojrzał na niebo: 

— Będziemy mieli dobrą p9- 
dróż! — rzekł. 

Z za aeroplanu ukazał się pi- 
lot i zameldował krótko: 


LENDID" 


RZ: 52 


Dziś I dni następnych! 


3 


zdumiewające 
przeboje dźwiękowe 


wim IL. g 


„Dramat girlsy® 


MOA WIELU 


narodów. 


Piosenki: niemiecka, wło- 
ska, francuska, hiszpań- 
ska, angielska 


GI No ZAPADA 


Intermezzo śpiewno 
taneczne 


Początek seansów o g. 
6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc na I seans 
(do g. 6.15) zł. 1, 2, 3— 


UWAGA: 


W niedzielę o g. 12-ej 
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Poranek eksperymenfalny 


Młodociany 
telepata 


Władzio Zwirlicz 


pilety w cenie zł. 1,— do 4.— do nabycia w kasie kino-teatru 


ts TR US PW TE BREWER E aAa e ai] żało w pierwszym rzedzie 


— Wszystko gotowe! 

Horst podszedł do pilota: 

— Musi pan pędzić, Chcemy 
być jaknajprędzej w Wiedniu. 

Kowacz wszedł do kabiny. W 
tej samej chwili przed bramą 
lotniska, ukazał się jakiś ka- 
prjolet.  Wwysiadła z niego 
młoda kobieta i podeszła do 
ogrodzenia. 

— Panie Horst ! — zawołała 
po chwili. ; 

Dziennikarz odwrócił się. Po- 
znał wołającą. — Jeszcze chwi- 
leczkę! — rzekł do pilota i po- 
śpieszył w. jej stronę, 

— Panno Ewo! — 
radośnie. 

— Lena życzy panu szczęścia, 
— rzekła Ewa. W oczach jej 
błyszczały dwa promienne ogni- 
ki, które zdradzały więcej, niż 
chciały powiedzieć usta. 

— Dziękuję! Serdecznie dzię- 
kuję! — 

Przez chwilę Horst trzymał w 
rękach miękkie dłonie kobiece. 
Milczeli. Czuli, że to rozstanie 
było krótką przerwą. Potem zja- 
wi się szczęście, wielkie i uprag- 
nione, 

Horst raz jeszcze spojrzał na 
twarzyczkę Ewy, jakby chciał 
zachować w pamięci każdy jej 
najdrobniejszy rys. 

— Do-widzenia, droga Ewo! 

— Życzę ci szczęścia! 

Motor zawarczał. Maszyna p9- 
toczyła się naprzód i wkrótce 
uniosła się w powietrze. 

Ewa patrzyła w górę. 

W oknie kabiny ukazała się 
twarz jej ukochanego. Ewie zda 
wało się, że widzi uśmiech.... 


krzyknął 


ROZDZIAŁ XVI. 

Po przyjeździe do Wiednia 
Horst pracował bez wytchnienia 
Początkowo stwierdził, że maha 
radża Sindji bawi jeszcze w 
Wiedniu; zamieszuje w hoteln 
„Esplanada“ i jest częstym g9- 
ściem pierwszorzędnych kawiar 
ni i restauracji. 

— Dzięki Bogu, że książę jesz 
cze tu jest! Wkrótce będziemy 
u celu; bówiem Grzegorz Parta 
jest napewno w pobliżu jego 
wysokości, — żartował wesoło 
Horst. 

Komisarz Kowacz zaznajomi 
naczelnika policji kryminalnej 
wiedeńskiej z całą sprawą. Na- 
czelnik gładząc swe rzadkie wło 
sy, orzekł, że jest to bardzo tru- 
dna i przykra historja. Niemiło 
jest niepokoić indyjskiego naba- 
ba sprawą kradzieży! Mimoto 
obiecał pomoc, aby nie mówio- 
no, że wiedeńska policja śpi. 

Kowaczowi i Horstowi zale- 
na 


schwytaniu Party. Policja wie- 
deńska pokazała, że umie pra- 
cować: w ciągu kilku popolu- 
dnłowych godzin wykryła po- 
szukiwanego. 

s 


* o * 


W kawiarni „Wiedeń“ o go- 
dzinie szóstej panował wielki 
ruch. Pełno tu było cudzoziem- 
ców i wiedeńczyków. Przy ma- 
łych stolikach rozmawiano przy 
kawie, i załatwiano rozmaite in- 
teresy, uczciwe i podejrzane. 

W małej loży bocznej siedzia 
ło dwuch panów przy herbacie. 
Rozmawiali cicho i spokojnie. 

Akurat orkiestra zaczęła grać 
jakąś melodję murzyńską, gdy 
jeden z panów, smukły brunet 
zapytał: 

— Czy może mi pan powie- 
dzieć, mister Westinghouse, kie- 
dy jego wysokość zamierza opil- 
ścić Wiedeń? 

Jasnowłosy anglik wzruszył 
ramionami i wypuścił z ust kłąb 
dymu. 

— Myślę, że już czas stąd wy 
jechać, — rzekł brunet. 

Mister Westinghouse  wyjał 
fajkę z ust i ziewnął, poczem od 
parł flegmatycznie: 

— Nie rozumiem pana, panie 
Parta! Przecież przyjęto nas tu- 
taj bardzo dobrze! 

Grzegorz Parta rozejrzał się 
ostrożnie dokoła. Chciałby jak- 
najprędzej stąd „wiać“. W Wie- 
dniu nie czuł się zbyt pewny. 
Nie chciał zaś wyjechać bez 
maharadży, postanowił bowiem 
zostać sekretarzem nababa. Ten 
anglik nie nadaje się zupełnie 
na to stanowisko. On, Grzegorz 
Parta.  sporządziłby program, 
któryby nawet temu rozpieszcza 
nemu księciu podraźnił nerwy. 

Parta zdecydował się: dziś 
jeszcze pomówi o tem z maha- 
radżą. Może się da tego nudne- 
go anglika wysadzić z siodła. 
Od czasu historji z pierścieniem 
Grzegorz Parta był osobistym 
przyjacielem księcia, i zamie- 
rzał to wykorzystać. 

Nagle mister Westinghouse 
zwracając się do Party, spytał: 

— Niech pan mi opowie, co 
to było z tym pierścieniem! — 

Parta zbladł. Czyżby ten nie- 
sympatyczny anglik wiedział 
coś o tej sprawie? 

— To stara historja, — 
parł. 

— O — nie uważam! — upie- 
rał się Westinghouse. 

— Tak! A pozatem pierścień 
był własnością jego wysokości i 
został tylko pożyczony. 

Rozmawiający nie zauważyli, 
że w sąsiedniej loży, siedzą 
dwaj panowie, którzy z udan? 


od- 


zainteresowaniem czyłają dzien- 
niki. W rzeczywistości zaś pa- 
nowie ci przysłuchiwali się roz 
mowie anglika z brunetem i 
przeklinali zbyt głośną muzykę. 

W pewnej chwili spojrzeli na 
siebie porozumiewawczo. Gdy 
przeszedł obok nich kelner, za- 
kryli znów swe oblicza zadru- 
kowanemi płachtami. 

Obok poruszono krzesłami. 
Zadźwięczały monety, Obaj pa: 
nowie, którzy nadsłuchiwali. 
podnieśli się i powoli udali się 
za sąsiadami. Dogonili ich w 
pobliżu wyjścia. Nim Parta i 
Westinghouse zdążyli się zo: 
rjentować, na rękach ich zam 
knęły się kajdanki. 

Mister Westinghouse stał, jak 
zaczarowany. Z jego otwartych 
ust wypadła fajka. 

Po chwili siedzieli już ©baj 
otoczeni urzędnikami, w aucií 
policyjnem i jechali do komen 
dy policji. 

Odcisk nogi zgadzał się. Ko 
misarz Kowacz — mimo zaprze 
czeń Party — był pewien, że ma 
w rękach złodzieja - akrobate 
z ulicy Parkowej. 

Wieczorem Kowacz w towa 
rzystwie urzędnika polieji kry- 
nimalnej wiedeńskiej udał się 
do hotelu „Esplanada“. Maha- 
radża był gotów do wyjścia. gdy 
zameldowano mu wizytę funk- 
cjonarjuszów. Nie zdążył odpo 
wiedzieć, a już stali przed nim 
i żądali. aby oddał im pierścień 
otrzymany od Grzegorza Party 
Przytem podali mu pismo peł- 
nomocne z poselstwa. 

Jego wysokość był całkiem 
zdetonowany. Ani na chwilę nie 
przypuszczał, że coś podobnego 
może się stać. I po słabym opo 
rze zdecydował się na dobro: 
wolne oddanie pierścienia, aby 
uniknąć rewizji rzeczy. 

Gdzie podziewają się Parta i 
Westinghouse? Dlaczego go nie 
ostrzegli? A tych łotrów z pe 
licji warto byłoby rzucić tygry 
sowi na pożarcie! 

a LJ 

Horst czekał na urzędników 
w komendzie policji. 

— Pierścień? — 

— Proszę, oło jest! 

Kowacz podał mu go na wska 
zującym palcu. 

— Ostrożnie! — zawołał dzien 


nikarz. 

Komisarz roześmiał się. 

— Czy pan się boi, że zepsn 
ję to cacko? 


Horst  oslsodajac pierścień 
rzekł: 
— Raczej odwrotnie... 
(d. ©. lui 
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Osobiste 


W dniu 25 b. m. w kościele 


Ko 


hofnicy-bezrohofnym 


Międzypartyjny komitet do walki z kryzysem gospodarczym 


W dniu wczorzjszym odbyła sżę | 


Rezolucja postanawia wystąpić 


św. Krzyża ks. kanonik Rybus wspólna kosferencja przedstawicie |do rządu, zby zawrócił z błędnie 


pobłogosławił związek małżeń- 
ski pomiędzy p. Zofją Kowalską 
a p. Wawrzyńeem Maurerem, sę 
dzią okręgowym śledczym IV 
rewiru. 

Młodej parze Szczęść Boże! 


Nominacje 
w sadownictwie 


Jak się dowiadujemy w dniu 
wczorajszym sędzia śledczy Il re- 
wiru 'p. Grzyś i  wiceprokurator 
IX rewiru Ludwik Żahiżski zosta- 
li mienowani sędziami okręgowy- 
ni w Łodzi. 


Przekazy poczfowe 
do Danii i Szwecji 


Jak się dowiadujemy z dniem 1 
mèrca urząd pocztówy w Łodzi 
urzyjmować będzie przekazy do 
wszystkich mias; Danji i Estonji. 

Przeksz po przeliczeniu n1 złote 
ucże opiźewać do Sumy 1,000 zł. 


Zanomogi 
d'a najbiedniejszych 


Komitet niesienia pomocy nai- 
biedniejszym w dniu wczoraj: 
szym zakończył rejestrację, Ożó 
łem zarejestrowane 5064 osoby. 
Wypłata zasiłku rozpocznie się 
w nadchodzaca sobote 1 marea 
b, roku. . 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują, następują | 


ce apteki: N. Epsteina (Piotrkow- 
ska 225); M. ' Bartoszewsk'ego 
(Piotrkowska 95); M. Rozenbluma 
(Cegielnia 12); Suke. Gorfeina 
(Wschodnia 54): J. Koprowskiego 
‘Nowomiejska 15). 


DETEKTORY 


[li pol kiej partji socjalistycznej, 
n'em. sogj. parij] pracy z repre- 
zentantemi klasowych związków 
zawodowych, celem omówienia kry 


obranej drogi i użył wszelkich roz- 
porządzalnych środków w celu 0- 
psnowanja sytuacji. 

Zebrani domagają się, aby rząd 


tycznego po!ożenia warstw bezro- | natychmiast wystąpił z odpowied- 


botnych, pozbawionych  jakiejkol- 
wiek pomocy materjalnej. 

Na konferencji przewodniczył 
prezes ŁOKRPPS. p. wiceprezy- 
dent- dr. Wieliński. 

Obszerny referat na temat sytu- 
scji gocpodarczej wygłosił posel 
Stan sław Kowalski, 

W wyn'ku obrad zebrani uchwa 
Vli rezolucję, w której występują 
przeciwko charakterowi filantro- 
pinemu ekej) rządowej na rzecz 
bezrobotnych, 


Obiawa i pościć za bandyíamai 


nim programem walki z bezrobo- 
cem. W dzlszym ciągu rezolucja 
domaga s'ę uchwalenia całego sze 
regu ulg dja bezrobotnych, jeko to 
przediużenia okresu  zasiłkowego, 
roz zerzenia zasiłków na starców 
i młodocianych,  zorgan'zowan'a 
pemocy lekarskiej, wstrzymania 
podwyżki komornego dla mieszkań 
robotniczych i eksmisji, oraz prze 
ciwstawienta się uwiłowaniom obni 
żenia płac. 

Po przyjęcia tej rezolucji posta- 


ntowiono powołać do życia między- 
partyjny komitet do walki z Kry- 
zysem gospodarczym z posłami so- 
cjali tycznymi na czele. Komitet 
łnterwenjować będzie u rządu w 
sprawach łagodzenia ciężkiego po- 
łeżen'a bezrobotnych a ponadto w 
najbliższym czasie wystąpi o kre- 
dyty dla samorządów miejskich i 
powiatowych, celem umożliw'enih 
rychłego zorgan'zowanła robót pu- 
blicznych i inwestycyjnych i zna- 
lezienia tym spo'obem przęy dła 
tysięcy głodujących robotników. 

Niezależnie od tego w naibliż- 
szym czasie zwoł*ne zostaną Wie- 
ce robotujków dla  zaznajom enia 
ich z poczynaniami zmierzającemi 
do poprawy ich doli. 

(ge.) 
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Kioski uliczne 
ustalony mają już czynsz 
dzierżawny 


Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu ustalone zostały na- 
stępujące stawki czynszu dzier- 
żŻawnego za kioski uliczne o po- 
wierzchni 3 mtr. kwadr. 

Za dzierżawę kiosku I-ej kat, 
gorji — zł. 110 rocznie, II-ej ks 
tegorji — zł. 220 rocznie, III-e' 
kategorji — zł. 330 rocznie. 

Kategorję czynszu ustalać bę 
dzie w zależności od miejsca u- 
stawienia i obrotu kiosku prze- 
wodniczący wydziału przedsię- 
biorstw miejskich. 

W razie, gdyby kiosk zajmo- 
wał większą powierzchnię niż 3 
metry kwadr., to czynsz dzier- 
żawny ulega podwyższeniu w 
ten sposób, że za każdy rozpo- 
częty metr kwadr. ponad 38 mtr. 
kwadr., pobierana będzie opła- 
ła w tej wysokości, jak za pierw 
sze trzy metry kwadratowe w 
danej kategorji. 


Zuchwała banda, na czele której stał żołnierz 82 p. p. 


urządzała siałe zasadzki ma wieśniaków pod mosiem 
ma szosie Łódź — Brzeziny 


W dniu 25 b. m. te jest we wto-| 


rek w -gotdzin-ch par.nnych dø Il 
kemisariatu policji zgłosiło się 
dwuch wieśniaków, którzy złożyli 
zameldowanie dyżurnemu przodow 
nikowi, że przed kilkoma godzina- 


kolwiek wartość rozkazali wieśnia- 
kom wyleg'tymować s'ę spisali ich 
nazwiska i zagrozili im śmiercią 
otaz spaleniem gospodarstw w Ta» 
zie zameldowania policji, 

Pominio to obrabowani złożyli 


mi zostali napadnięci przez trzech zameldowanie w policji wskazując 


esobników uzbrojónych w bagnet i 
sztylety. 3 ` 
Bandyci zatrzymali wozy, kazali 
wieśn'akom zejść z uch i oddać 
wszystkie pieniądze oraz” bardziej 
wartościowe rzeczy pod groźbą u: 
traty życia. "A SOAGGY. - 
Na tępn' e bandyci :-po zrabowar 
miu wszystkiego co posładało jaką 


o estetycznem wykonaniu oraz ide- 
alnie czystym odbiorze, odbiorniki 
lampowe eliminujące stację miejsco- 
wą, głośniki, słuchawki, w najwięk- 
szym wyborze poleca 


RADIO - 


- PRZEJAZD 8. 


E L GE A 


- Dziś i dni 
nasiępnych! 


Gwóżdź sezonu 


. 


"rcy 


dzieło słynnej wytwórni Metro Goldwyn-Mayer, wyko- 
ane całkowicie dzięki najnowszemu wynałazkowi 


LLOYD 


TEL. 158-08. 


È |iąc żywcem dostać bzndytów. 


technicznemu w kciorach naturalnych. 
Jiśniewająca feerja barw. Film, który czarułe i zachwyca. 


„WIKING 


tomantyczne dzieje najsłynnie szych żeglarzy świata, Wi- 


kingów, ich bohaterstwo, 


W rolach glówn.: 


miłość i niezwykłe przygody. 
Nowa gw'azda ameryk. 


PAULINA STARKE 


oraz Donald Crisp i Anders Randolph. 
Yspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 


dyrekc 


Voczątek 
1 


Ceny miejsc na 
od 12 do 


ją As CZUDNOWSKIEGO. 
seansów o godz. 4-ej p. p. w sob. i niedz. o godz. 
2-ej w pol, ostatniego o godz. 10-cj wiecz. , 

pierwszy seans od 1,— zł. w sob. i niedz. 
3 pp. w zystkie miesca po 1,— zł. 
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/ | urzędu śledczego. 


„(dzi przy ul. Matejki 10,. 20-letni 


ia ka, Moryca zaś przesłano pod silną 
$ |e kortą do żandarmecji. 


przytem, iż napad -dokonany został 
między godziną-3 — 5 rano na 
szosie Łódź — Brzeziny Koło mo: 
stu kolejowego. 

Opierając się na tych zeznaniach 
policja urządziła w nocy zasadzkę 
pod mostem: = AT 

To posunięcie taktyczne okazało 
się najzupełniej słuszne, ponieważ 
w godzinach porannych koło 6 ra- 
no zauwzżono trzech osobników, 
którzy przekradałi Się przez pola 
w kierunku mostu. 

Osobnicy ci nie dostrzegając po- 
liejuntów zacza'li się pod mostem. 

Po upływie kilkunastu minut 
nadjechał jakiś wieśn ak wozem. 

Bandyci wyskoczyli za swego 
ukryca i ze sztyletami w ręku 
rzucilj się na przejeżdżejącego. 

W tej chwili wyszli z ukrycia po 
łicjanci z bronią gotową do strzału 


j= 


sięciu wieśnizków z okolic - Łodzi 
padło ofiarą napadu tej zuchwałej 
szajki na czele której stał Moryc. 

Ponieważ jednak każdorazowo 
bondyci netowalj nazwiska swych 
cliar, poszkodowni bali się skła- 
dać zameldowania w policji: 

Ale już w kilka godzin po aresz 
towaniu do urzędu śledczego zgło- 
ilo się dwuch wieśniaków Ry- 
szard Hamerszmidt zam. we wsi 
Dąbrówką pow. brzezińskiego i 
Piotr Fortuna zam. we wsi Jarotz- 


ki gm. Lipiny pow. brzezińskiego, 


którzy zeznałi, iż w ubiegły piątek 
nad ranem zostali napadnięc| rów 
nież pod mostem na szos'e Łódź — 
Brzeziny przez tych samych bandy 
tów. 


| 
IE 


Jzk wykazało dochodzenie tan. 
dyci, z których każdy już był ka- 
rany, uprawiali swój proceue: u 
dłuższego czasu, napadając na 
przejeżdżających wieśniaków pod 
mostem na szosie Łódź — Brzezi- 
ny i to tylka w dwie targowe, kie- 
dy byli pewni łupu, 

Bandyci uzbrojeni byli w bsgnet 
wołskowy (właność Moryca) i dwa 
Szłylety przerobione z bagnetów. 


DIESELMOTOR 


używany lecz w dobrym stanie 
o sile 40 do 100 koni mecha- 


nicznych poszukiwany. Oferty 
z poaaniem ceny i opisem mo- 
toru składać do redakcji pod 

E ag Ca 6935— 


Bandyci ną moment znieruchomie- | JRE 


li, lecz potem rzucił: się do uciecze 
ki. Rozpoczęła się sz:lona pogoń 
przez pola, przyczem policja nie 
robta użytku z broni palnej, us'fu 


Ponieważ cała okolica była oto- 
czona posterunkami, przy zło to 
policji bez trudu i wszyscy trzej 
bandyci zostali ujęci. 

W kajdanach pod silną eskortą 
przyprowedzono ich do Łodzi do 


Tu okazało Się, iż bandytami są: 
23-letni Jan Świątek, zam. w Ło- 


Roman Adzmski, zam. w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej 130 oraz 22- 


let" Romzn Moryc,  urlopowzny || 


szeregowiec 82 p. p. w Brześciu 
n. Bugiem, zamieszkały u rodzi- 
ców swych w Łodzi przy ul. Matej 
ki 7. 

Pierwszych dwuch 
więzieniu do dyspozycji sędziego 
śledczego HI vewiru Teubenszla- 


Dopiero po aresztowaniu bzndy- 
tów wyszło na jaw, iż kilkudzie- 


o adzono W| 
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y VUI Przykazanie 


"mm 


Wszyscy winni film 


(Hie kradnij...) 


VBR 
IX 
X 


LIW 


Siódme przykazanie“ 


obejrzeć, gdyż treścią zachwyca — a grają... 


i Charles 


JANET GAYNOR 
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28.11.—GŁOS PORANNY — 1930 


Reorganizacja lecznictwa kasowego 


Łódź od jutra podzielona zostanie na pięć dzielnic 


Od dłuższego czasu władze] Jak się współpracownik na- 


tódzkiej kasy chorych nosiły szego pisma dowiaduje u władz 
się z zamiarem zreorganizowa: | kasy. nowa organizacja zosta 
nia lecznictwa kasowego w na2-| nie wprowadzona stopniowo. 


szem mieście. Systemy prakty-| począwszy od dnia 1 marca (od 
kowane przez kasę chorych na-| jutra), a nowo - wprowadzone 
szego miasta budziły wśród u-| zmiany obowiązywać będą już 
bezpieczonych -niezadowolenie |od tegoż dnia. 

a to z uwagi na zbyt przewle-| Będą one polegaty na tem, 
kłą procedurę załatwiania cho-|ze Łódź zostanie podzielona na 


rych wybujały  biurokratyżm 
i t. p. 

Zażalenia te przez długi 0: 
kres czasu pozostawały tylko | 
głosem wołającego na puszczy 
u wszelkie w tej mierze postula 
ty — pobożnemi życzeniami 1- 
b:zpieczonych. 

Skargi członków kasy na sto 
sunki kasowe, odzwierciadlone 
wielokrotnie na łamach prasy 
dotarły wreszcie do władz nad- 
zorczych które na ostatnim 
zieździe lekarzy naczelnych 
kas chorych w Warszawie zaję| 
lv się bolączkami m. in. kasy 
tóczkiej Rezultaty, acz częścio 
we, nie dały na siebie długo 
czekać, gdyż ministerstwo pra- 
cy 1 opieki spolecznej jako 
władza nadzorcza, wydały w 
przedmiocie pożądanych reform 
w Ieczniectwie kasowem special- 
na instrukcje kasie choryfi m. 
Łeazi. 

W związku z temi wskazani» 
mi  wyłuszczonemi w odno 
nym ckólniku ministerstwa, ko 
misarz łódzkiej kasy chorych p 
Łopuszański wydał szereg zarzą 
dzeń, wprowadzających nową 
vrganizację lecznictwa kasowe- 
go na terenie m. Łodzi. 


| do ulicy Dąbrowskiej 


pięć dzielnie, a mianowicie: 


1-SZA DZIELNICA 
(przy ul. Karola 28) obejmuje 
dotychczasowy teren działania 
lecznicy I-ej z wyjatkiem tery- 


torium, znajdującego się na 
wschód od ulicy Kilińskiego 
«tóra to ulica od ulicy Nawrot 


stanowi 
wschodnią granicę dzielnicy: 
I-GA DZIELNICA 


fprzy ul. Piotrokwskiej 17) 
obejmuje dotychczasowy teren 


| działania lecznicy Il-ej; 


MI-CIA DZIELNICA 


obejmuje dotychczasowe te- 
reny działania lecznic JII ej i 
VI-ej (przy ulul. Łagiewnicekiej 
16 i Aleksandrowskiej 127); 


1V-TA DZIELNICA 
obeimuje dotychczasowy te 
ren działania lecznicy IV (Szpit. 
9 Widzew) plus terytorjum, po 
łażone na wschód. ograniczone 
ulicą Kilińskiego od ulicy Głów 
nej do Miljonowej: 


V-TA DZIELNICA 
(przy ul. Bednarskiej 7) 
bejmuje dotychczasowy teren 


o- 


udowodnione zostało Lewiemu 


W dniu wczorajszym na ławie 
askarżonych sądn okręgowego w 
Łodzi zasiedli 23-letni Abram Le- 
wi, zam, przy ul. Półnacnej 10 oraz 
27-letni Kalman Wolhendler, zam. 
w hotelu „Polonia przy ul. Naru- 
towicza 388 pod zarzutem  sfałszo- 
wania i puszczen'w w obieg: fałszy 
wego weksla. 

Szczegóły tej spruwy przedsta: 
wiaja się następująco: 

W kwietniu 1929 roku Wolhen- 
dler, wręczył firmie Zac 1 Paljń- 
eki weksel na sumę złotych 150 wy 
stawiony przez Z. Sandyka, Pierw 
szym żyramtem na wekslu tym był 
niejaki Lewinson. ” 


Weksel ten w terminie wyku- 
piony nie został, przyczem okazało 
się, że Z. Sandyk weksla wcale 
nie podpisywał, a podpis jego jest 
stułszówamy, jak również że pierw 
szy żyrant Lew'mson jest“ wogóle 
osobą nieistniejącą. 

Wobec powyższego zbadano Wol 
ńęndiera i jego pracownika Lewie- 
go. Pierwszy zeznał, że weksel ten 
mrzymał od jakiegoś  Lew.nsona, 
który kupił u niego towar, Lewi 
zaś ze skruchą przyznał się, że we 
ksel sfałszował na wyrażne żąda- 
vie i polecenie Szefa swego Wol- 
hendlera 

W dnm wczorajszym obydwaj 
zysiedli na ławie oskarżonych są- 
dn okręgowego, który rozpatrywał 
tę sprawę pod _ przewodnictwem 
sędziego Kop"czewskiego, oskarżał 
prokurator Kowalski. 


Czytaicie 


Gos Poranny || 


Sąd po zbadaniu świadków ska- 
zał Abrama Lewiego na 4 miesiące 
więzienia, Wolhendlera z braku do 
wodów winy nn'ewinnił. 


A % 


Teatr Świetny 


(i 


Dziś 


i dni następnych A 


Ewenemeęmi sezoni 


DI bli 


działania lecznicy V-ej plus te- 
rytorjum _ lecznicy  l-ej ma 
wschód od ulicy Kilińskiego (od 


ulicy Miljonowej do ulicy Da | 


browskiej). 

Lecznica I, II, HI, IV i VH 
zostaną zamienione na polikli- 
niki, wyłącznie przeznaczone 
do leczema  specjalistycznego. 
przyczem lecznica VI wejdzie w 
skład polikliniki III, zaś leczni- 
ca V stanowić będzie odrębny 
instytut dentystyczny, z które- 
go korzystać mogą ubezpiecze- 
ni, zamieszkali na terenie całe- 
go miasta. 

Kierownictwo poliklinik 0- 
bejmą fachowe siły lekarskie. 
Na czele polikliniki stanie dy- 
rektor. z reguły, lekarz, zaś do 
spraw natury gospodarczo - ad 
ministrącyjnej mieć będzie po 
mocnika w osobie referenta ad- 
ministracyjnego, 

Dyrektor polikliniki jest jed- 
nocześnie lekarzem  dzielnico- 
wvm, zwierzchnikiem wszyst- 
kich przychodni, znajduiseych 
się w obrębie jego dzielnicy. 

Dotad wszystkie ambulatorja 
podlegały jednemu kierownic- 
twu, Z dniem 1 marca wspólne 
kierownietwo ambułatoriów fa 
brycznych zostanie zniesione.Bę 
da one obicte wyżei wymienio: 
nym podziałepi na dzieln'ce. 

W nastepnym etante reorga 
nizarji wnrowadzeni zostana la 
karze reionowi, a pol'kliniki 
przeżda stopnowo -nà leczenie 
specjalistyczne. 

Są to projekty, które jnż od 
jutra zostaną wprowadzone w 
życie. Czy inowacie te będą ży- 
ciowemi i czy wpłyną one na 
zmniejszenie się liczby skarg i 
utyskiwań ubezpieczonych, a 
co najważniejsze, czy potrafią 
wywrzeć magiczny wpływ na 
usprawnienie lecznictwa kaso- 


wego 1 lepsze ‘ukształtowanie 
się stosunków w kasie cho- 
rvch, okaże najbliższa przy- 
sz'OŚĆ. 
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URODA ŻYCI 


Reżvserja: JULJUSZ GARDAN. 
HEH W rolach g'ównych: EEES 


Non Ney i Alam Brodzisz 


Dalszą obsadę stanowią: Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz. 
Wytwórnia „Leo-film*. — Początek o g. 4.30 pp. — Orkiestra pod dyr. L. Kantora 


. Dziś, dnia 28 lutego, o godz. 12 w południu 
jako w pierwszą rocznicę śmierci 
B. P. 


długoletniego prezesa Zarządu naszego Szpitala 


odbędzie się Uroczyste Nabożeństwo Żałobne 
w synagodze szpitala, na które zaprasza 


Zarząd Szpitala Starozakonnych 


2055 fund. małż. Poznańskich w Łodzi 


List autora „Cjankali” 


jest najlepszą odpowiedzią na szczucie 
i ujadanie gawiedzi 


Wiceprezydent St. Rapal'ki o- 
trzymał od d-ra Fr. Wolfa ze Stutt- 
gartu list, który w  dosłownem 
tłumaczeniu przytaczamy: jest on 
najlepszą odpowiedzią na bez. 
nstanne oskarżen'a rad. Wolczyń. 
'kiego, jzkoby dr, Wolf siedział 
w więzien'u za niedozwolone zabie 
gi lekarskie, 

Stułtgart, d. 21.11.30. 
Zeppelin.trasse 43. 


Szanowny Panie Rapalski! Sza- 
nowni Towarzysze! 


Z najwęsszem zaśnterecowa 
niem i z wdzęcznością przeczyta- 
łem porywzjącą i z namiętnością 
wypowiedz'eną odpowiedź ławn ka 
Purtrla w radzie miejskiej na ata- 
ki, skierowene- przecwko sztuce 
„Cjenkań*. Podobne rzeczy działy 
|się w radach miejskich w Niem- 
czech, jak w Halle, Kolonj', Frank- 
furcie nad M., jednakże z tym re- 
zultatem, że nprz. w Frankfurcie 
— mimo protestu klera i faszy= 
stów — sztuka w dalszym ciągu 
grana jest w miejskim teatrze, 
obecnie już przeszło 25 raży. Czyż- 
by miasto robotnicze Łódź dało Się 
steroryzować przez garstkę stide- 
tów taszyctowskich? Do tëgọ nie 
można dopuścić, by nie stworzyć 
precedensu. Klasą robotnicza dziś 
ma prawo oglądać w mieście swo- 
jem, którego teatr równ'eż opłaca 
z włatnych pieniędzy, sztuki, oma- 
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LIANA HAID 
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(ike alan | 


wa. nowieści 


Sf. ZERONSKEĆ 


Szot sen. Boguslaw Samborski 


Polenowa 
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wiające zagadnienią z życia prole- 
tarjatu, przytem nie w formie 
estetycznej, jak np. „Karol i An- 
na“, które wywołują jedynie na 
strój, lecz nikogo nie bolą, 


Stanowisko moje w stosunku da 
zagadnienia „Sztuka“ į do zagad. 
nienia „Teatr Robotniczy uwidocz 
nione jest w załączonej broszurce 
P. t. „Sztuka jest bronią”, 


Co się tyczy pytań Sz. Pana: naa 
turałnie, jestem socjalistą, dawniej 
członkiem Niezależnej socjal - de- 
mokratycznej partłi Niemiec. JA- 
KO LEKARZ nie siedziałem jesz- 
cze w areszcje lub w  więzien'u, 
stałem jednak — gdy byłem leka. 
rzem miiejskim w Rem'cheid (na 
obszarze Ruhry) i gdy walczyłem 
przeciwko faszystom w  Puczw 
Kapa 1920 — na pagórku piascży: 
tym by zostać rozstrzelanym przez 
oficerów korpusu Liitzowa; dosta- 
łem się jednak do t. zw. „aresztn 
ochronnego, który jest gorSzy 
od więzienia! i 450 


W roku 1920 przemawiałem pu: 
hlicznie na holenderskim kongre- 
sie wzbranjających się od służby 
wój kowej, za co dostałem się w 
Arnheim do zwanego więz'enia. do 
ciemnicy: dopiero głodówka wys 
swobodziła mnie z tego piekła, Na- 
stępnie pracowałem jako robotnik 
i kolonista przy kopaniu torfu tia- 
t zw. komanistycznej farmie Hen- 
ryka Vogelera (Worpswede), którą 
to kolonię opi uję w moim drama- 
cie «Kolonne Hund* (Kolumna 
psów“), Sztuką ta wystaw'ona by» 
na 20 wielkich scenzch. niem'ec- 
kich, wszędzie z wielkiem powo. -~ 
dzen'em. - - : 


Łódzkm  faryqeuszom podaję 
jezcze do wiadomości. że „„Cjan- 
kali“ u kupione zosi {> obecnie 
przez amerykzńskie towarzystwo 
Fox „ Film w celu sł lmowania z 
Gretą Moshejim w glównej roli. 
Sztuką obecnie grana jest w Ko- . 
penhedze, Nowym Yorku, Sztokho) 
mia, Zurychu, Pradze, Wiedrit 
i in. miestach. 

Pozdrowienia 
Dr. Fryderyk Wolf. 


P, S$. Dla naszych przeciwni- 
ków przytączam motto, umieszczo- 
ne w mojej broszurce: „Sztuka jest 
bronią* ( łowa Jeana Jaures'a). 


Motto to brzmi: 

„,Dziwicie się gwałtowności nar 
szego języka, s'le naszych ataków. 
Zastanówcie się, że mówimy w 
imieniu Stuletniego milczen'a, że 
przed 100 laty w wszystkich prze- 
mysłach człowiek żył niemy i 
cierpiący. Umierał proletarjat bez 
jednego slowa protestu; nie wolno 
mu było myśleć o swojej nędzy. MY 
dzi izj za n*ch mówimy, My dzi «aj 
publicznie obwieszczamy west- 
chnienia jego, Wszystkie n'eme "e. 
wolty cza*u ubiegłego stanowią o 
naszym gniewie. Gufewu tego za- 
brón'ć nam nie jesteście w stanie” 


| (Jean Jaures, 1914), 


Jaan Jaures, 19141 
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28.11. — „GŁOS PORANNY” —.1930 


TALERZ ZUP 


| 


Już przeszło seíka biednych dzieci spożywa obiad 
u czytelników „Głosu Porannego“ 


Akcja „talerza zupy* stała się 
głośna w całem mieście do te- 
go stopnia, iż niema dziś prawie 
nikogo, 


niska. A tymczasem akcja na- 
sza rozwija się i poniekąd przy 


czy to ze śródmieścia | jęliśmy już moralne zobowiąza 


Łodzi, czy ź jej krańców, kto-|nia za tych wszystkich, którym 


by nie wiedział o tem, że w 
„Głosie Porannym „dają 
jeść*. Wszyscy wiedzą © tem, 
że drogą prostą, pozbawioną 
wszelkiej formalistyki i nie ma 
jącą nie wspólnego z najróż- 
niejszymi komitetami, że bez 
biurokracji i bez wielkiego a- 
parału rozpoczęliśmy propa- 
gandę akcji dożywiania na 
rzecz głodnych dzieci łódzkich 
szkół powszechnych. Jak nam 
wczoraj udowodnił przykład z 
małym Bronkiem, akcja nasza 
stała się głośna w dwuch kie- 
runkach: przedewszystkiem w 
dostatnich mieszkaniąch  Śród- 
mieściąa wiedzą dobrzy ludzie. 
a nasi czytelnicy, że oto nałe- 
żałoby się zgłosić do redakcji 
„Głosu Porannego“ — telefon 
144.44 i 177,77 — podać 
nazwisko 1 adres, — z drugiej 
zaś strony na krańcach miasta. 
w małych ruderach Widzewa. 
Chojen i Bałut — wiedzą sze- 
rokie rzesze bezrobotnych, że 
wystarczy przyjść do „Głosu 
Porannego*, a tam jakoś tak 
zrobią, że dzieciak będzie miał 
co jeść. : 

Zdawałoby się, że takiej p9- 
pularności naszej akcji tówarzy 
szyć powinien niebywały suk- 
ces liczebny, że powinniśmy 0- 


trzymywać po kilkaset bodaj 
zgłoszeń „talerzy zupy“ dzien- 


nie i że powinniśmy: obsądzać 
taką sama liczbę dzieci. Nieste- 
tv, tak nie jest... 

Dotychczasowa 
osób, ofiarujących strawę. 
przekroczyła 40 zgłoszeń dzien- 
nie. Oczywista, iż gdyby tempo 
się nie zmniejszało, to po kilku 
tygodniach nasycilibyśmy na- 
wet tysiące dzieci; nikt nie za- 
przeczy, iż nawet jeden głodny 
nasycony, to bardzo, bardzo 


frekwencja 


swei stale, 


talerz zupy jest, -bez przesady, 
potrzebny do życia. Oto co 
dzień otrzymujemy nie po czter 
dzieści, ale po sto blisko zgło- 
szeń ze szkół wszelakich. Rów- 
nież i w sferach nauczycieli i 
kierowników szkół powszech- 
nych stała się nasza akcja na- 
der popularna. Każdy prawie 
kierownik szkoły ma conaj- 
mniej po kilku wynędzniałych 
pubiłów, na których serce go 
boli patrzeć i każdy z tych nau 
czycieli, w serdecznej trosce o 
zdrowie swych wychowanków, 
zwraca się do nas, a raczej 
zwraca się za naszem pośred- 
nictwem do czytelników ..Gło- 
su Porannego* z prośbą o ży- 
ciodajny „talerz zupy“. Tego 
rodzaju zgłoszenia napływają 
Niestety jest ich więcej. 
niż adresów, gdzie można o- 
trzymać jadło. 

Wczoraj wspominaliśmy, że 


szeń na dzień, to liczba a 


najboleśniejszą chwiłą w tej ca 
łej naszej pracy byłaby chwila 
w której bylibyśmy zmuszem © 
desłać bodaj jedno dziecko z 
kwitkiem — w której zabrakło 
by nam talerzy zupy. Wczoraj 
zwróciliśmy się z gorącym ape- 
lem do tych wszystkich, którzy 
jeszcze nie zgłosili nam swego 
adresu, by — mając na uwadze 
przykrą ewentualność  odesła- 
nia dzieci z niczem — zadekla- 
rowali talerz zupy jak najprę- 
dzej. 

Wczorajsze nasze wezwanie 
odniosło pożądany skutek: dziś 
przystąpiło do akcji czytelni- 
ków .Głosu Porannego“ około 
50 osób — a więc liczba rekor- 
dowa. 

I to jednak mało. Trzeba nie 
setek talerzy zupy, (wczoraj 
przekroczyliśmy już setkę) — 
ale trzeba ich tysięcy, I dlatego 
prosimy wszystkich tych, któ 
rych stać na tę nie nie kosztu 
jacą pomoc dla prawdziwie 
głodnych, by nie zwlekałi : 
załaszali swe adresy do redak 


cji. 


W dniu wczorajszym otrzy- 


Rozentalowa, Skwerowa 7, 


maliśmy następujące nowe zgło! m. 8, 


szenia osób,. ofiarujących co- 


Lewartowicz, Nawrot 2 (nu- 


dziennie talerz zupy biednemu | mer nad bramą), I p., fronit; 


dziecku: 


Pp.: Orlańskt, 
front, I p., 


Openheim, 11 Listopada 3,| n 


lewa ofic, I p, 


Gecowa, Wschodnia 31. 
front, II p. (2 dzieci), 
Wilczyński, Cegielniana 87. 


nie| III p., front, 


Dr. Litmanowicz, 
14, fr, 1 p, 

Bermanowa, Przejazd 19, fr., 
IT'p., m. 7, 


Inż. Szereszewski, Przejazd, 
34, I p., fr., 
Heymanowa, Al. Kościuszki 


wiele, — ale, mimo to 40 zgło-' 93, fr., III p., m. 18 (2 dzieci), 


Godne naśladowania 


Pracownicy kasy chorych opodatkowali się 
na rzecz najbiedniejszych 


W imieniu pracowników kasy. 
w, ści i skułeczności podjętej przez cj 


chorych m. Łodzi przybyła 


dniu dzisiejszym do urzędu wj 
w 0s0-, dą. 


jewódzkiego delegacja 
bach p. Golińskiego i Adam- 
czewskiego, którzy zgłosili szla- 
chetną inicjatywę pracowników 


przyjścia z pomocą najbiedniej| 


szym naszego miasta. 

Pracownicy kasy chorych sa- 
morzutnie opodatkowali się na 
rzecz najbiedniejszych miesz- 
kańców naszego miasta i posta- 
nowili tak długo współpraca- 
wać z obywatelskim komitetem 
niesienia pomocy _ najbiedniej- 
szym przez swą ofiarną akcję, 
jak długo będzie funkcjonował 
kom tet obywatelski. 

Należy podnieść z wielkiem 
uznaniem inicjatywę pracowni- 
ków kasy chorych, jako dowód 
troski obywatelskiej i poczucia 
szlachetnego obowiązku zawsze 
ujawnianego przez sfery urzęd- 
micze i pracownicze naszego 


miasta i jako dowód żywotno- 


komitet obywatlski walki z bie 


Prenumerata premjowa 


którzy dziś, w piątek, 


Prenumeratorzy, 


traugutia t 


Strońska, Piotrkowska 43. 


1 Maja 29. TI piętro, 


Michał Sierżant, Targowa 10, 
4 5,D5p., 


Parzęczewski, . Kilińskiego 
131, lewa ofic, I p. 
Kawowa, Sienkiewicza Si, 


pr. ofic., II p., 

Edelsztajn, Piotrkowska 121. 
rant, II p., 

Inż. Margulies, Traugutta 14. 
I p., front, 

Jakubowa Lawendel, Pusta 
9, m. 14, 

N. Lewinowa, 
14, pr. ofic., I p., 


N.-Targowa 


Gliksberg, Piotrkowska 128, 
fr., parter, 
Wł. Zylberstein, Sienkiewi- 


cza 6, III p., lewa of., 
W. Wołlman, Zawadzka 12, 
Heymanowa, Wólczańska nr. 
222, ofie, parter, 
Keilsonowa, Piramowicza 2, 
Pozatem 14 osób, które spe- 
alnie prosiły o niepublikowa- 
nie ich nazwisk, 


Jak się dzieje w mieście, nie 


w tem mieście obok Grand-Ho- 
telu, lecz tam dalej, w gęsto za 
ludnionych dzielnicach robotni- 
czych, o tem pisaliśmy obszec- 
nie wtedy, gdyśimy wystąpili po 
raz pierwszy przed forum na- 
szych czytelników z propozycją 
rozpoczęcia akcji „tałerza zu- 
py“. Na tle tej nędzy dowiadu- 
jemy się teraz, gdy jesteśmy 
bliżej bezrobotnych, o wypad- 
kach tak smutnych, tak do głę: 
bi wstrząsających, że wierzyć 
się w nie nie chce nam... A je 
dnak są one prawdziwe.. 

Oto historją pewnej już tro- 
chę starszej, gdyż okoła 13 lat 
liczącej dziewczynki. naz- 
wijmy ją Jadzią. 

Jadzia, uczenica piątej kłasy 
szkoły powszechnej w okolicy 
Placu Reymonta, ma ojca, któ- 
ry od dłuższego czasu nice nie 
zarabia. Gdy maszyny szły, to 
ojciec „robił* w fabryce. Fa- 
brykę zamknięto i teraz ojciec 
nie może nowej pracy znaleźć 
— co wolne, to wszystko pozaj 
mowane, a pozatem przecież 
wogóle fabryki stoja, 

Jadzi matka nie jest zupełnie 
zdrowa: bardzo często coś ja 
boli i nie może wstać. Prócz 
Jadzi jest jeszcze dwoje młod- 
szego rodzeństwa. Choć o to 
trudno, ale w domu rodziców 
Jadzi byłoby jeszcze gorzej, niż 
jest, gdyby nie to, że Jadzi uda 
ło się znaleźć pracę, Ci państwo 
mają sklep spożywczy i Jadzia 


przychodzi do nich na sprząta: 
nie. Kto ma sklep spożywczy. 
ten musi wcześnie wsławać. O 
siódmej już jest piekarz. A kto 
ma sklep spożywczy i posłu- 
gaczkę, ten wymaga, by posłu- 
gaczka wstawała jeszcze wcze- 
śniej. A więc Jadzia, by o 6-ej 
rano rozpalić ogień u państwa 
sklepikarzy, wstaje o piątej ra- 
no i z okolie Placu Reymonta 
idzie na ulice Główną. Tam 
pracuje do 8-ej. Za to dostaje 
śniadanie. Potem idzie do szko 
ły. Po południu o piątej przy- 
chodzi znów sprzątać i wraca pa 
dziesiątej do domu, Kolacji Ja- 
dzia nie dostaje. 


Za to swoje wczesne wstzwa 
nie, za to /harowanie, któreby 
się dorosłemu człowiekowi zni 
dziło, pobiera 13-letnia Jadzia 
w gotowiźnie złotych dziesięć 
miesięcznie. Jest nawet dosyć 
zadowolona, Tylka słabnie co- 
raz bardziej j na lekcjach eze- 
sło zasypia... Nie dziwnego. Sa 
memi śniadaniami człowiek sie 
nie wyżywi, zwłaszcza, gdy ten 
człowiek ma 13 lat, wsłaje o 5 
rano i nie kładzie się spać weze 
śniej, niż o 11-ej... 

Tak się dzieje u tych ludzi, 
których niedoli serce nasze nie 
czuje, bo oczy nie widzą. Trze- 
ba im koniecznie przyjść z po- 
mocą, Koniecznie. 

Prosimy o talerz zupy. Prosi- 
my bardzo. 


WYSZŁA z DRUKU 


(nakładem łódzkiej 
księgarni „Czytaj”) 


STANISŁAWA BALA 


Cena 2 złote. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny: Księgarnia „Czytaj* Narutowicza 2. 


Zamach samobójczy 


wdowy pozbawionej zapomogi ustawowej 


W dniu wczorajszym  zamlarmo- 
wano pogotowie ratunkowe na uli- 
ce Żeromskiego 71, gdzie w miesz- 
kaniu własnem popełniła zamach 
samobójczy 36-letnia wdowa Hele- 
na. Fomienkową. 

Lekarz pogotowia po przybyciu 
na miejsce stwierdził zatrucie esen 
cją octową i przewiózł ją w stanie 
TEREPEPWARTTZENPTPOTEWEA 


wpłatą bezpośrednio w administracji „tosu Porannego” (ul. Piotrkowska 101) 


prenumerałę za m. Marzec 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


bilety do pierwszorzędnych kin 
lub cenne, ciekawe książki!! 


beznadziejnym do szpitala w Rado 
goszczu. Jak- ustaliło dochodzenie 
policyjne Fomienkowa pracowała 
w fabryce Szmulewicza, utrzymu- 
jąc ze swych skromnych zarobków 
16-letmiego syna praktykanta w za 
kładzie fryzjerskim, 

Przed pewnym czasem Fomieuko 
ma straciłą posadę, skutkiem redu- 
kcji. 

Nędza zajrzała do mieszkania 
przy ulicy Żeromskiego. 

Kiedy w dniu onegdajszym do- 
wiedziałą się, iż wyczerpała już 
cały zasiłek ustawowy, nieszczę- 
śliwa wdowa zamknęła się sama W 
mieszkaniu i wypiła całą butelke 
esencji octowej. 

Stan Fomienkowej 
grożny, 


jest bardzo 


m” 


Dr. med. 56 10 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1 _/ 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


28.11.- GŁOS PORANNY— 1930 


Nr. 58 


kordowem powodzeniem karntwa- 
lowe komedja Verneuil'a „„Kocha- 
nek pani Vidal“, po cenach najniż- 


Dziś: 830 „Przestępcy ” | |szych. 
Jutro: 4. „Dzieln Wojak TEATR POPUŁARNY 
Szwejk Dziś po -raz ostatni arcyzabawną 


komedią Valentine „Beczka złota” 

W sobotę premjera  rewelacyj- 
nej sztuki w trzech aktach 19 obrà 
zach E, Fischera. „Białą niewoln.- 


8.30 „Przestępcy“ 


Dziś ií jutro o godz. 8,30 wiecz. 


,Przestępcy* — najgłośniejsza | oa“, Udział biorą: Biskupska, Pacz 
ztuka F. Brucknera, czołowego |kówaa, Pilarska,  Puchniewska, 
drematurga ulee, grana po Taz |vYzezyńska, Dęb'cz, Górecki, M4- 


pierwszy w lolsce na Scenie łódz- 
klej w reżyserji i inscenizacji Le- 
ona Schillera. Obsadę tworzą pp. 
Horecka, Woskowski, Krotke, Rzę- 
cki, Brodniewiez, Damięcki, Niedz- 
wiecka, Chodecki, Morska, Żab- 
tzyńska, Korżslska, Tremb.ńska, 
Szęzęsna, _ Wierelński, Winąwer, 
Dąbrowski, Kijowski i inni. 

Jutro o godz. 4 pew poł. po raz 
U6-vy „Dzielny wojak Sewe k“ z M. 
Zmiczem w róli tytułowej, 


JEDYNY WYSTĘP HANKI 
ORDONÓWNY, 

Jutro, w sobotę, dnit 1 morca o 
rodz. 12 w nocy w teatrze miej- 
skim — jedyny wieczór Hanki 
Urdonówny, która opuszcza Polskę 


daliński. 
ski, Wożnik oraz 
L. Zbucki. 

Dla naszych milusińskieh teatr 
pepularny wystawia w sobotę o 
godź. 4,20 i w niedzielę o godz. 2-ej 
pietwszórzędn e groną stałe przy 
zapełnionej w'dówni bajkę — re- 
wię „Kot 'w butach“, 


Matuszkiewicz, Skorzsiń- 
reżyser sztuki 


TEATR GEYEROWSKI 
' W sobotę o godz. 8,30 i w nie- 
dzieię o godz: 4,30 i 8.30 „Żonecz- 
ką z Var ete“, 


TEATR „ARARAT“ 
Nadzwyczojnem powodzeniem 
cieszyć się będzie obecny progr"m 
. b .t. „Bez giowy™ świadczyła o 
doge się na występy zagraniczne. a k + . z y i A 
W wieczorze weżmie udzinł zua tę pa A 3 aiei H A „pi 
komity artysta , |blieczność przyjęła n”dzwyczaj ow? 


„Morskiago: Oka*| . . . å r; 
SPE > cyjnie, dorzecu wykonawców ne- 
Eugenjusz B.do — populurny ak-| *, ÓW CZ 

Ę m 'lknąeemi oklaskami. i 


or f Jmowy. 
Pozestałe bilety de nabycia w kT 
sie zamawiań, Piotrkowską T4, od 


10 rano do 7 wiecz, bez przerwy. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA 

W riedzielę, dn'a 2 marca o $0- 
dzimi 12 w południe odbędzie się 
w smi Flharmonji 10 poranek sym 
ianiezny: ódżkiej orkiestry filhar- 
monicznej, który. poświęcony bę- 
dzie wyłączne twórczości Edwar- 
da Griega. Będzie to drugi pora- 
nek: Grięgowskie Jako soliści wy- 


. TEATR KAMERALNY 
Dziś, piatek premjera współcze- 
'jsnej komedji Pawła Fronką — 
„Grand Hotel“ w przekładzie Jà- 
dwigi Myęgowej. 


" KOCHANEK PANI VIDAL 
Jutro v godz. 4.30 po raz bez- 
względne ostatm, cjcsząca się re- |artystką. teatru” miejskiego, która 


e a 
Ka łódzisich esranach 

PODWÓJNY PROGRAM W „PA-|Fster Raston. I jeden j drugi stoi 
LACE“, — Dyrekcja wytwornego |na wyżyncch techniki k-'nem to- 
kinoteratru „Palace" sprawiła w , grańicznej, „Kniebuniuszka* jest 
bieżącym tygodniu miłą niespo- | po! nym napięcia dramotem erotycz 
dziankę lcznym .rzeszom  kinoma | nym, w którym w e”lym blssku wy 
nów w Łodzi. Nakładem wielk ch |stąpła niestmowicie urodą Ester 
kosztów bowiem wystawiła dwa Ralston., Przedych. wystowy, mé- 
filmy pierwszorzędnej jakośc', da- |sternie powiązana fabuła, a Ww 
jące podwójny progiom niezwykle , p erwszym rzędzie mistrzowska 
bogaty i pelen walorów ?rtystycz- | reży serja, stworzyła m jstersztyk.. 
nyak Ba agi by toby. wymienić Marja P ndler posiada tyle ży- 
kóry z filmów zasługuje na mino „. : werwy, że je! humor udziela 
lepszego. się wszystkim i to st"nowi właśne 
z Marią Pau- jeden z nyywiększych wslorów te- 
z go nieprzeciętnego obrazu. 


Cagliostro... 


to rewelacja — jakiej 
nigdy jeszcze nie bylo 


Cagliostro... 


to największy film 
sezonu 


Cagliostro... 


to przebój powstały 
kosztem miljona ma- 
rek 


Cagli ostro... 


to ostatnie cudo tech- ĝ 
niki i szczyt reźżyserji $ 


Ryszarda swalla 
Cagliostro... 


to przepych i zbytek 
wystawy z połącze” 
niem najnowszego Wy- 
nalazku zdjęć w ory- 
ginalnych barwach 


Cagliostro... 


bezsprzecznie przewyż 
sza wszystko, co do- 
tychczas widzieliśmy 
na ekranie 


IMRE 


„Głup'e szczęście: 
diler, ory też „„Kniahiniuszka*: 


DZIKA ORCHIDEA 


ARKA NOEGO 
KOBIETA NA KSIĘŻYCU 


ZABLYSNĄ WKRÓTZE NA EKRANIE 


kinotestru „CAPITOL“ 


stąpą: Trena- Horecka, , znakomita | 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


wypowie z tow. orkiestry przepięk 
ny melodrumat „Bergliot“ do słów 
B.órnstjerne-Bjórnsona (pierwsze 
wykonanie w Lodz), oraz Wanda 
Łezińska, która odśpiewa z tow, 
orkiestry pięć pieśni Griega (pierw 
sze wykomtnie w Łodzi). Pozotem 
orkiestrą pod batutą dyr. Teodora 
Rydera wykona su.tę liryczną op. 
54 oraz dwa tańce norweskże op. 
35. 


OSTATNI WYSTĘP BALETU BO- 
DENWIESER 

Niezwykłe powodzenie zdobył w 
Łodzi słynny bale, Bodenwieser. 
Przez dwa wieczory salą filharmo- 
nji była szczelnie natłoczoma pu- 
blieznoścą, która darzyła wyko- 
nawczynie hueznemi oklaskami. 
Balet  Bodenwieser wystąpś po 
raz ostatni w niedzielę, dna 2 mar 
ca, żegnając sje z publicznoścą do 
przyszłego sezonu. Program nie- 
dzielny bardzo bogaty przewiduje 
ujewódziane dotychczas niezwykle 
efektowne numery. Póczątek pun- 
ktualnie o godz. 8 wiecz. Bilety 
sprzedeje kasá filharmonii. 


MURZYŃSKI CHóR. 

Jk s'e dowiadujemy oczekuje 
Łódź niezwykła sensacja artystycz 
na, albowiem przybywa do naszego 
minsta bawiący od pewnego czasu 
w Europie słynny chór murzyński, 
który odbywa obecnie wszechów!”- 
towe tewnee. D słynnym tym chó- 
rze prasą calegò świata rozpisuje 
sę niezwykle szeroko i entuzja- 
stycznie, Fenomonalny chór ten 
wystąpi tylko jeden raz w sk 
filharmenji W nadchodżący wtorek. 
ORELIT TIN EER EES EN SZ 

z 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO. 

Zainteresowanie, jakie wzbudził 
w najszerszych sterach  towarzy- 
skich naszego masta akademicki 
«wieczór tewarzyski, przeszło naj- 
śmielsze oczekiw*nia. Oała Łódź z 
riecierpl 'wością, oczekuje tego wie 
czaru, aby w towarzystwie naszych 
akademiczók i akademików, w 
atmosferze zdrowego humoru po- 
żegnać tegoroczny karnawał. Ze 
strony komitety zabawowego poczy 
niono przygotowsna, by licznych 
gości, rekrutu'ących się z najlep- 
lszych sfer towarzyskich naszego 


| miast" spotkało jak naimiłsze przy- 


'ęcie. Cały szereg z”bawnych n'e- 
spodz anek szykują nasze Sympå- 
tyczne studentki łodzianki. 
Aksdemieki: w'eczór toworzyski u- 
rządzony star niem „S”mopomocy 
Brotnej* stud. wolnej wszechnicy 
polskiej w Łodzi od5ędzie się w 
niedzielę, dnia 2:go marca o godz. 
6 po poł. przy ul. Nowo - Targo- 
we' 24. Oały doehód przeznaczony 
jest na op'acenie czesnego 23 ne: 
zamożnych słuchaczów. 


WIECZÓR TOWARZYSKI 
W niedzielę, dnia 2 marca r. b. 
o godz. 20 w sal teatralnej, ul. 


Ņ Narutowicza 20, odbędzie się na 


rzecz kolonii letnich dla dźieci pól 
sk'ch z Niemiec „Wieczór towarzy 


. ski“, 


Wieczory towarzyskie urządza: 


Ę |ne przez ZORZ. mają w Łodzi już 
e |ustaloną reputację. Świśt wytwor- 
$ |ny Łodzi przyzwyczaił s'ę uważać 
{je za clou. zabaw. To też nie ulega 


wątpliwości, że 1 w tym roku ko- 
mitet wyłoniony przez ZOKZ. n. e 
zowiedzie pokładanych w nim n% 


$ | dzieł. 


Licząc sę z krytyczną sytuacją 
finansową obecną, komitet przygo- 
town? obf'cie zaob”trzony bufet po 
cenach najniższych. 


Lu usryszymy dziś 
przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12,05 — 13,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

15,45 „Z życia polskich zespo. 
łów śp ewaezych'. 

16,15 — 17,15 Muzyka 
gramofonowych, 

11.15 „Puszczę polskie“. 

17,45 Koncert orkiestry banjoni 
stów. 

19,25 — 19,40 Płyty gramofon» 
we. 

20,05 Pogadanka 
p. Karol Stromenger. 

20.15 Koncert symfoniczny z f- 
hbarmonji warsz. Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmon czna, Jerzy Bo- 
janowski (dyr.), Kazimierz Wiłko- 
mirski (wiolon.) wykona po raz 
pierwszy w Warszawie koncert 
więłonozelowy młodego i utalento- 
wanego kompozytora polskiego p. 
J. Matlakiew.cza. Koncert ten, ode 
grany nied*wno przez p. W łkomir- 
skiego w Bukareszcie, spotkał się 
z nader pochlebną oceną. 

RADJO ZAGRANICZNE. 

Berlin (418) 

21,00 Kwartety smyczkowe: Be 
6thoveną A-dur : Borodina D-dur 

Wrocław (325) 

20:30 Koncert (M. in. Koncert 
tortepiosnowy D-dur Haydna, Sere- 
nada op. 16 Brahmsa, Rondo for 
tep'anowe Beethovena). 

Langenberg (473) 

00,00 Kmdety smyczkowe 
Haydna D-dur, Mozarta Es-dur 3 
i Beethovena F-meoll, 

Królewiec (276) 

20,00 Koncert (Uwertura „L% 
onora nr. 2% Beethovena, Nokturn 
na baryton, skrzypce i orkiestrę 
R. Strauss, Kantata J. S. Bacha). 

Lip'k (259) 

16,30 Kwartety smyczkowe: Ha 
ydna i Lewima. 

Monachium (533) 


z pły? 


muzyczna — 


20,15 Opera Charpentiera — 
„Lonise”. 

Daventry Exp, (479) 

21.00 Oratorjum Handla „Salo 
mon“, 

Qsto (493) 


20.00 Symfonjx D-moll Francks. 

Wata (517) 

1105 Recital wiolonczelowy Lae 
nesa (M. in. Sonata Boccheriniego 
i 7 w”rjcej Beethovena). 

21.00 Recital skrzypcowy Juans 
Manena. 

Mot-la 1348) 

22.10 Orkiestra smyczkow» (Com 
certo groso Händla, Suita Bloch» 
3 utwory Grainrena). 

Budeneszt (550) 

21.30 Koncert kameralny (Drot 
ne utwory ną smyczki, gitary, gio 
sy solowe i hrmonium. 


Dziś i dni p ł 


Dramat kobiety żadnej miłości, 
bosactwa i sławy nod tr mion 


KRÓLOWA 


BEZ KORONY 


Rożyserji Franka Lloyda. 
W rolach glówuvch. 


gnrrinne GRITF.TA 
WIZTOR VARGO"I 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
sz. BAJGELMANA 2051 
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Wuypiaśa 


zapomogi 


i rozdawnictwo talonów opałowych 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
wiadomości osób zainteresowa: 
nych, że od dnia 26 lutego r. b. 
rozpoczęła się wypłata zapomo- 
gi zimowej z funduszów pań- 
stwowych za miesiąc luty 1950 
roku oraz rozdawnictwo talo- 
nów opałowych dla bezrobot- 
nych, posiadających rodzinę na 
utrzymaniu. którzy zostali u- 
prawnieni do zapomogi pienięż 
nej, a dotychczas talonów opa- 
łowych nie otrzymali. 

Samotni — prawa do pomocy 
opałowej, prowadzonej z fundu- 
szów miejskich — nie mają. 

Wysokość racji opału wyno- 
si: dla posiadających małą ro- 
dzinę — 4 ctn, dla posiadają- 
cych dużą rodzinę — 6 cin. wę- 
gla. 

Wypłata zapomogi i rozdaw- 
nietwo talonów opałowych od- 
bywa się w lokalu urzędu zasił- 
kowego; dla bezrobotnych, zare- 


ŃKsiażeczka 


jestrowanych w I oddziale P. U. 
P. P. — przy ul. Piotrkowskiej 
212, dla bezrobotnych, zareje-; 
strowanych w II oddziale P, U | 
P. P. — przy ul. Piotrkowskiej 
273, w godzinach od 9 do 14-ej, 
według następującego porząd- 
ku: 

Piątek. dnig 28 lutego 1930 r. 
litery: K. L, Ł. 

Sobota, dnia 1 marca 1930 p. 
litery: M, N, O. 

Poniedziałek, d. 5 marca r. b. 
litery: P. R. S. 
Wtorek, dn. 4 marea 1930 roku 
litery T. U. W. Z. Ż. 

Z otrzymanym talonem węgła 
wym może zgłosić się bezrobot- 
ny do jednego z następujących 
składów opałowych: 

1) skład opałowy. przy ulicy 
Przędzalnianej róg Fabrycznej, 

2) miejski skład opałowy przy 
ul. Węglowej nr. 3. 


nie może siużyć jako dowód obywatelstwa 


Zdarzają się wypadki, że obywa 
tele polscy, przebywający zagrani- 
cą zgłaszają Się do odnośnych u- 
rzędów konsularnych z prośbą a 
wystawienie im paszportów. Kon- 
sulaty w braku innych dowodów 
stwierdzających przynależność pań 
stwową, ' żądają przedstawienia 
książeczki wojskowej. Identycznie 
rzecz się przedstawia w- kraju, 
gdzie w razie niemożności uzyska- 
nia dowodu obywatelstwa, z racji 
zniszczenia ksiąg ludności stałej, 
w gminie przynależności, jako do- 
wód stwierdzenia obywatelstwa by 
wa uznawaną książeczka wojsko- 
wa, 

W związku z tem miu. spraw we 
wnętrznych w okółniku przesła- 


nym do urzędu wojewódzkiego w 
Łodzi wyjaśnia, że książeczka woj 
skowa wydawana częstokroć oso- 
bom nie mającym ustalonej przy- 
należności do państwa polskiego, 
nie może być bez żadnych zastrze- 
żeń uważana za dowód obywatel- 
stwa, a w raze wątpl.wości wła- 
dze administracji ogólnej winny 
zasiągać odnośnych informacji we 
właściwej PKU, 

Pozatem władze  administracyj- 
ue przy rejestracji i formowaniu 
list poborowych winny wyraźnie 
zaznaczyć, czy poborowy jes oby- 
watelem polskim, czy też zostaje 
wnies'ony do spisu jako niemają- 
cy ustalonej przynależności pań- 
stwowej. 


Dziś i dni 
następnych! 


Emecjonujący dramat sā- 

lonowo-erotyczny, osnuty 

na tle potężnej miłości 

dwojga kochających się 
ludzi p. t. 


MSTY 


ROZKOSZ ZE 


„ROZKOSZ ZEMSTY* 


daje prawdziwą rozkosz wzro- 


kową i wielkie zadowolenie artystyczne, 


Kobieta bez serca. 
Nikczemny opiekun. 
Okrutna zapłata. 


W rolach 
głównych: 


Ork'estra pod dyr. 
godz. 4-ej po A 
soboty i święta od godz. 12-ej 

po 50 gr. 


gn 


a 


OLLES 3). 


Odtrącony i wzgardzony. 
Lilja na bagnistu. 


AGA: Kupony i bilety ulgowe 
» obniżone na Zł. 2,—, miejsc Il na Z}. 


Ku sławie. 
Tryumf artysty 
W szale zazdrości. 


Agnes hr. Esierhazy, 


Daisy D'ora, Gustaw Diessi. 


p. R. KANTORA. — Początek seansów o 
ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w niedz. 


2063 


do 3-ej pp. wszystkie miejsca 
11— ZŁ 

I miejsc zostały 
1.50 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Kay Don 


amerykański kierowca satnocho- 

dowy, zamierza pobić światowy 
rekord szybkości. 

ETAO AND 


Przed marszem 
Sulejówek—Belweder 


W dniu 19 marca odbędzie Się 
tradycyjny marsz wojskowy Sule- 
jówek — Belweder. Jak s.ę dowia 
dujemy 26 j 31 pułki, kwaterujące 
w Łodzi wyślą również drużyny 
teprezentacyjne. Obie drużyny za- 
mierząja zająć lepsze m.ejsca w 


|logólnej klasyfikacji to też przystą 


piły już do intensywnego treningu, 
i teraz znajdują się w doskonałej 
formie. 


Nasze gą walczyć 


w koszykówkę z W.K.S, 
W dniu jutrzejszym rozegrane 
zostanie jedno ze spotkań półfina- 
łowych w koszykówkę o puhar, a 
mianowicie pomiędzy TUR. i ŁKS. 
Uporczywie powtarza się zdanie, 
iż ŁKS, ne jest zdolny wygrać za- 
wodów z ambitnym TUR, 
Urozmaiceniem jutrzejszego wie 
czoru gier sportowych będzie mecz 
dwu teamów żeńskich w koszyków 
kę. Najlepsze zawodn'czki zostaną 
wybrane do reprezentacyjnej dru- 


Turyści -- 


Czy fioletowi zdołają uzyskać lepszy wynik 
niż Ł. T. S. G.? 


"W-dniu jutrzejszym o0-godz, 3,30 
po południu na boisku przy ul. 
Wodnej rozegrany zostanie mecz 
piłkarski pomiędzy drużynami Tu 
rystów i Kadimahem. Zawody te 
będą poniekąd ostatnim. lżejszym 
treningiem dla Turystów, którzy 
ułożyli już swój kalendarzyk, kon- 
traktując kilka zawodów towarzy- 
skich z pierwszorzędnymi przeciw- 
nikami. W rachubę wchodzą tu ze- 
społy ligowe Warszawy, oraz naj- 
silniejsze kluby A klasowego Ło- 
dzi. 

Jak wiadomo w ubiegłą sobotę 
drużyna Kadimahu rozegrała mecz 
z ŁTSG. i wykazując bardzo dobrą 
formę uległa przeciwnikowi 6:0. 


Mial (Warsaw) 


Jest to nieznaczna przegrana, jeśli 
się zważy, iż Kadimah grał w 10 
i że dwie klasy dzielą go od ŁTSG. 
Ambicją Turystów będzie nie- 
wątpliwie uzyskać lepszy wynik, 
by w ten sposób wykazać swą wyż 
szość nad benjaminkiem ligi, bo- 
wiem do spotkania. towarzyskiego 
pomiędzy temi zespołami prawdo= 
podobnie nie dojdzie, 

To też wyniki osiągnięte w spot 
kania z Kadimahem będzie można 
poniekąd uważać za miernik s'ły. 
TŁSG. i Turystów. Z tych też 
względów wynik jutrzejszego spot 
kania Kadimhu z Tnrystami 
wzbudza zac ekawienie wśród by 
walców boisk, 


- |. l Dimańśii 


Drużynowymeczbokserskiodbędzies ewniedzielę 


W niedzielę odbędzie się w Ło- 
dzi mecz bokserski I. K. Poenań- 
ski — Makabi (Warszawa), Mecz 
sdbędzie się w sali teatru popular- 
nego o godznie 11 przed połud- 
niem. Metz rozegrany zostanie wa 
wszystkich wagach od muszej po- 
cząwszy aż do ciężk'ej. Skład Po- 
znańskiego został już ustalony i 
przedstawią się następująco: waga 
musza: Pawlak, w. koguoja: Tabo- 
tek, w. piórkowa: Mantaj, w. lekką 
Gancarek, w. półśrednia: „Galant, 


w. średnia: Wurm, 
Stahl, w. ciężka: 
Drużyna Makabi nie wystąpi w 
komplece, W półciężkiej walczyć 
będze Mizerski z YMCA. Waga 
cężka ne została jeszcze obsadzo+ 
na. Makabi wystawia następują. 
cych zowodników: w, musza Ur- 
kiewicz, w. koguchi:  Borensztein, 
w. p'órkowa: Anders, w. lekka: Bł 
renewajg, w. średnia: Garbarz, w. 
ciężka Fin. 


w. półc'ężka: 
Konarzewski, 


Ping-pongistki Kadimy 
przy pracy 


Sekcja żeńska Kadimy urzą 
dza turniej wewnętrzny w 
ping-ponga dla swych człon- 
ków. Udział w turnieju bierze 
około 20 pań. Będzie to prze- 
gląd sił przed rozegraniem za- 
wodów pań o mistrzostwo Ł. 
Z. PSP. 


Wielka impreza 
tyżwiarska w Zgierzu 


Jak się dowiadujemy gimn. 


żyny Łodzi, która w niedzielę wie- | jm, Staszica w Zgierzu zamierza 
czorem rozegra mecz treningowy 2 |w dniu 2 marca, urządzić wiel- 


zespołem męskim WKS. Mecz 1 |kie zawody łyżwiarskie, 


Pro- 


Warszawą wyznaczony mosta}. na gram imprezy jest bardzo inte- 


dzień 9 merca z Krakowem na 16 
marca, Szkoda, iż an! jedna z tych 
imprez nie odbędzie się w Łodzi. 


Polski związek 
SZETMIETCZY 
obraduje w niedzielę 


Jak się dowiadujemy w n'edzie 
lẹ odbędzie się w Warszawie ze- 
bramie polskiego związku szer- 
m erczego, na który z Łodzi wy- 


'resujący i przedstawia się na- 


stępująco: 

Bieg: 500 i 1.500 mtr. dla pa- 
nów. Jazda figurowa (figury de 
wolne) dla pań i panów. Jazda 
parami (figury dowolne). Druga 
część imprezy jest przeznaczona 


dla uczniów, Program następu- | 


jący: 500 mtr. dla m!todzieży 
szkolnej, jazda figurowa dla 
; uczniów i uczenie i jazda para- 
mi (figury dowolne). Warunki 
techniczne — jednotorowa jezd 
nia długości 500 metrów. Zapi- 


jeżdżają delegaci w osobsch pp- sy wraz z wpisowem. wynoszą- 


majora Marszałka i por. Rimlera. 


w największem 
arcydziele 


dźwiękowem W 


| nieufności w 


cem dwa złote należy kierować 
do gimnazjum Staszica w Zgie- 
rzu na ręce p. Banachowskie- 


- pyskwalifikacia 
ysockiego coinięfa 


Jak dowiadujemy się, zarząd 
W. O. Z, B. postanowił cofnąć 
trzymiesięczną dyskwalifikację na- 
łożoną na boksera Wysockiego — 
(Makabi — Warszawa) za niespor- 
towe zachowane się w czasie me- 
czu Makabi — Polonia. 

W odpowiedzi na tę decyzję z1- 
rządu, komisja sportowa W.0.Z.B. 
gremialnie podała się do dymisji, 
uwsżając krok zarządu za votum 
stosunku da Swej 
działalności 


Konierencja 


żydowskich klubów 
w Warszawie 


Jak się dowiadujemy wszech- 
światowy związek stowarzyszeń ży 
dowskich Makabi zwołuje na konfe 
rencję w Warszawie, którą odbę- 
dzje się w dniu 1 marca wszystkie 
kluby żydowskie z całej Polski, Z 
Łodzi wyjadą również delegaci 
wszystkich miejscowych klubów 
sportowych. Na konferencji bedzie 
rozpatrywana sprawa przeniesienia 
siedziby związku z Bielska do War 
szawy oraz odbędą się debaty nad 
|utworżeniem okręgowych związ- 
| ków przy większych ośrodkach. 


PALACE: 
„a R 2 E: 
Piotrkowska 108. 


(Dziś i dni nastepnych ! 
Wielki DWUSZLAGIEROWY 
podwójny program: 


GLUME SICRIE 


Niebywała bomba śmiechu w 10 akt. 
W rolach gl: Prześliczna i ponętna 


Maria Paudler, Frytz 


Kampers, Herman Picha 
a2 | a 


KNIAKINIUSZKĄ 


MKM (w Biasku Kinxietów) SEIZE 
Potężny dramat erotyczny na tle 
przeżyć rosyjskiej arystokratki. 
W roli tytułowej, pełna kobiecego 
czaru 


Esther Ralsitom 


Muzyka M. Lidaużra. — Początek 
og 4 pps w sob, i niedz.o 12 w poł. 
Na pierwszy seons wszystkie mie sca 
od 75 gr. 1954 
kikoa mi „AKWA 2 
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ZP OZSTOP LARW 


SAAT E IT ZEM 


Ni Ewyn/acgalno 


W dniu wczorajszym wpły*| Równocześnie wpłynęło 


nęło podanie o udzieje odroeze-| danie o odroczenie wypłal i'r tę zaś, 
„KAROL my „Braun i Fabrykant*, Przedstanowią krótkoterminowe zo- wszystkie nieomal aktywa przej 


nia wypłat firmie 
BUHLE*. sicbiorstwó istnieje od roku bowiązania, 
Przedsiębiorstwo istnieje od| 1914, mieści się przy ul. Cegiel 570.000 zh, 


t. j zgórą 800.000 zł, 


w tem akcepty 
wierzyciele zaś z 


1997 roku, początkowo jako nianej 41 i trudni się wyrohem otwartego rachunku 200.000 zł. 


spółka firmowa, a od 1923 r. towarów włókienniczych u fa- 
jako spółka akcyjna pod firmą | prykantów, pracujących zarob- 
„ZAKŁADY WŁÓKIENNICZE | kowo, oraz 
KAROL T. BUHLE, Sp. Ake“. warów. 

Posiada ono następujące z%sad| Jako 

nicze działy: przędzalnię ba-| wskazano 
wełnianą, tkalnię, wykończał- | sumpceji. Bilans 
nię, farbiarnię, drukarnię i kil- | <xzmeowowwnyc 
ka działów pomocniczych. - W | 
zarządzie spółki zasiada szereg 
osób z rodziny Bukle i kilka in 
nych, W imieniu tirmy wystę- 


przyczynę 
zmniejszenie 
m 


| 


iljonowy wy-' czyna 


Po stronie aktywów największą 
pozycję stanowi skład towa: ów, 


tys. zł, Jest to widomy obraz 


trudności. Dłużnicy 


GŁOS HANDLOWY 


ŚĆ sm. ake, Karol T. Buhle 


w dniu wczorajszym firma złożyła podanie o odroczenie wyla 


po |kazuje 180.000 zł. kapitału, rosz otwartego rachunku są ogółem 


winni 275.000 zł. Ponieważ 
stawiają masę płynną, wartości 
około miljona złotych, przekra 
czającą blisko o 200,000 zobo- 
wiązania krótkoterminowe, 


przeto uznać należy, że bilans 


sprzedażą tych tu- który przedstawia wartość 640 ten przedstawia dogodne wa- 


runki sanacji firmy. Plan sana- 


trudności unieruchomienia i spadku kise cji oparty jest na nadziejach. 
kou- sumpcji, zarazem główna przy-| związanych z realizacją składu 
zl towarów. 


puja pp. ALFRED BUHLE i 
WŁODZIMIERZ POLAKOW- 
SKI. 


Przedsiębiorstwo przez długi 


szereg lat rozwijało się po- 
myśłnie, chociaż straty ponie- 


Rione podczas wojny były bar- 


Reforma podatku przemysłowego 


izba przemysiowo-handlowa w Lodzi prze: 
ciwiso rządowej nowelizacji 


to utrzymanie definicji handlu| go umorzenia stopy podatko- 


Dnia 26 b, m. odbyło się w 
hurtowego w brzmieniu zapro-| wej dla calych gałęzi względnie 


izbie przemysłowo - handlowej 
dzo dotkliwe, nie zaważyły jed posiedzenie komisji podatko- 
nak na rozwoju przedsiębior- wej poświęcone rozpatrzeniu 
stwa, które było zasilane kapi: | -zadowego projektu ustawy o 
tatami początkowo właścicieli, | zmianie podatku. przemysłowe: 
a następnie akcjonarjuszóws! go į powzięciu decyzji w przed- 
szego oczywistym dowodem miocie ustosunkowania się do 
jest wysokość wypłaconego ka| tegoż projektu, a to w związku 


piiału zakładowego, wynoszą-|z faktem, iż łódzka izba na 
cego 5.200.000 zł, Prawdopo* | zjeżdzie izb przemysłowo han- 


dobnie dzięki tym dopłatom mo 
żliwę bylo zaopatrzenie przed- 
sichiorstwąa w najnowsze urzą- 
dzenia techniczne, 


dlowych, który odbędzie się w 
anin dzisiejszym w Warszawie 
referować ma sprawę, jakie sta 
nowiska w stosunku do prajek- 

Jako przyczynę trudności tu zająć winien samorząd gos: 
wskazano falę protestów, Któ-, podarczy całej R. P. Komisja. 
rych w styezniu b. r. firma 0- | w której obradach wzięli udział 
tzymała na 500.000 zł, Z tegoj w charakterze rzeczoznawców 
udało się zainkasować tylko 60 | również przedstawiciele wszyst- 
proc. 1 to nie w gotówce, lecz) kich organizacji gospodarczych 
przeważnie nowemi 'wekslami |m. Łodzi, stwierdziła jedno- 
na długie terminv, Dalszą przy: głośnie (o czem już donosiliś- 
czyną trudności jest słaby stan ny), iż projekt nie przynosi 
uruchomienia; dowodem teg0 jstolniejszej naprawy wadli- 
jest fakt, że obroty z 2.200.00% | wych i dla życia gospodarcze 
zd. miesiecznie spadły na 1.200 | go szkodliwych postłanowiej t 
tys., 8 liczba zatrudnionych Fu stawy o państwowym podatku 
hotuików z 2.000 na 1.500. Do-| przemysłowym. Komisja stwier 
wodem również jest stasunko- działa, iż zadośćuczynienie pod 


wo niezbyt wysoka suma biian sfawowemu poslulatowi, któ- 
su wobec wysokości kapitału rym byłoby zupełne zniesienie 
vakładowego. Stosunek jest jak| podatku przemysłowogco, jesi 


1 do 2,5, wprawdzi» ze wzgłędów budże 

Uilans wykazuje w zamknię- lowych niemożliwem do zreali- 
ciu 135 MILIONA. Kapitał pod zowania. z drugiej jednak stro 
riżnómi postaciami ` wynosi ny życie gospodźreze nie odnie 
64400,000 zł. Ulokowany jest sie żadnej korzyści z reformty 
cz reszty, ale i bez większych połowicznej, bo nieuchylającej 
breków w nieruchomościach, | głównych niedomayań podatku 
które wynoszą 6800.000. W) przemysłowego, który w na- 
tłem maszyny przedstawiają szych słosunkach stał się jed- 
wartość 3.5 miljona. Zobowię-| nym z czynników, ntrudniaj;- 
znnią płynne i półpłynne dają| cych normalny rozwój życia 
razem sumę 7.100.000 zi. z wy | gospodarczego i dotkliwie po- 
raźną jednak przewagą pozycji | tegniocych jero  przeclążenie 
mniej plynnych, t. np. weksle podatkowe. W szczególności w 
wynosżą 1.200.000, natomiast | wyniku gruntownej analizy pra 


uależności z otwartego rachun-| jektu rządowego komisja 
Ku, które fest trudniej Ściągnać, | stwiórdzi'a: 


przedstawiają wartość 28000400. 


1) iż stuwka ulgówa dla han 
Nasuwają się tutaj następują 


Qin detalicznego  bezwzględaie 


ce refleksje: do  rachunkn| winra wetóć w życie równocześ 
weksli doliczono 200.000 pro-|n'e z obniżoną stawka dla kan- 


testów bez koniecznych odli- 
czeń na stratę. Pozatem zdaje 
się, Że większość weksli jest 
platnych w końcu bieżącego ro- 
ku. W każdym bądź razie z u- 
wagi na to, że należności krót- 
koterminowe z obydwuch pozy 
cji akeepły 1 wierzyciele z 
otwartego rachunku wynoszą 
7.100.000 zł., a więc tyleż, co 
należności płynne i półpłymie, 
bilans uznać należy za zrówne- 
ważony. 

Plan sanacji przewiduje po: 
wolne zlikwidowanie składu to 


dłu hurtowego, t. i. już z dniem 
1 kwietnia b. r. Niedopnszczal- 
ne jest bowiem odraczanie ulg, 
z których korzystać ma handel 
do'1 kwietnia 1951 roku, jak-to 
planuje projekt: 

2) iż zawarta w rzedowym 
nrolekcie definiełą aandln hur- 
towego posiada nadmiernie 
ścieśniajacy charakter, co zna- 
czny odłam _ przedsiębiorstw 
handlowych, które zadośćuczy- 
nią nawet wymogowi prowadze 
nta prawidłowych ksiąg han- 
dlowych. niesłusznie pozbawić 


warów surowców, który sam|inoze prawa korzystania z pá- 
przedstawia wartość 3000.009) orocentowej stawki ulgowej 
która wprowadzić 1na w życie 


zł. 1 spłatę wierzytelności. 
PSLE nowela; nieodzownem jest prze 


— z W ZA 


| 


| 


pońowanem w 
skarbu przez związek izb; 

3) iż projekt niejasno nor- 
mije sprawe, jak udowodniony 
powinien być stosunek komisu, 
w szczególności, czy vdnośny 
dowód stanowić mają  wyłącz- 
nie księgi handlowe, czy też 
również umowa względnie noła 
komisowa, Brak 
przepisu w tej mierze doprowa 
dzić może do dowolnej i nie- 
równomierne | 
praktyce wymiarowej; 

4) iż nowe zasady opodatko- 
wania pośrednictwa handłowe 
go, które wprowadza projekt. 


są w wysokim stopniu szkodli- 


we dja interesów życia gospo- 
darczego, gdyż według brzmiec: 
nią noweli pełną stawkę podat- 
ku obrotowego uiszczać musie- 
liby również pośrednicy, trud- 
niacy Się sprzedźzżą niewytabia 
nych w kraju surowtów i pół- 
produktów  nicodzownyech dla 
krajowego przentysłu. Odnoś- 
ne przepisy noweli godziłyby w 
szczególnie dotkliwy sposóh w 
interesy włókiennictwa  łódz- 
kiego, gdyż koszt podstawo- 
wych surowców (bawełny, wel- 
ny etc,) podniósthy się wów- 
czas do wysokości pełnej staw- 
ki podatkowej od ca'ego obrotu 
pośrednika, co z kolei jako czyn 
nik podrażajscy kalkulację, po 
gorszyłoby i tak trudne warun 
ki konkurencyjne tutejszego 
przemysłu. Kardynalnym postu 
latem jest przeto, by przedsie- 
biorstwa pośrednictwa handlo- 
wego, działajesce na rachunek 
osób nieopłacających podatku 
przemysłowego, a trudniące się 
sprzedażą  niewyrabianych w 
kraju surowców i pó!produk: 
tów, op!acały podatek nadal tył 
ko od prowizji. a nie pełnegn 
obrotu towarowego. Celem za- 
pobieżenian nadmiernemu i gös- 
podarczo nieuzasadnionemu 
przeciażeniu podatkowemu ko- 
misu na rzecz firm zagranicz- 
nych, nieodzownem jest rów: 
nież wyrażne zaznaczenie w 1- 
stawie, iż podatek przypadają- 
cy od obrotów komisantów wv- 
nosi pół proc., z brzmienia no- 
weli bowiem wyprowadzić mo- 
vna wniosek, iż stawka jego 
przewidziana jest w niedopnisz 


cząlnej wysokości 2 pror.. 
wzgłędnie od 1 kwietnia 1931 t. 
— 1 proc.; 


5) iż bezwzględnie wprowa- 
dzić należy do noweli upaważ- 
nienie dla ministra skarbu, u- 
prawniające go w razie udowad 


ministerstwie | całych 


przedsię: 
i han- 


kategorji 
biorstw przemysłowych 
dlowych; 

6) iż zgodnie z wnioskiem 
związku izb zmian e ulec wi- 
nien art. 7 a, dotyczący 1-pro- 
centowej stawki ulgowej, stoso 
wanej przy obrocie przedsię. 
biorstw przemysłowych, od- 


wyraźnego | sprzedających swoje towary in 


nym przerabiającym je wzglę: 
dnie zużywającym zakładom 


Interpretacji w| przemysłowym; 


7) iż podatek wyrównawczy 
winien być pobierany na gra- 
nicy celnej Rzeczypospolitej 
równocześnie z pobieraniem 
cła, czego projekt nowrli wbraw 
zgłoszonym w tej mierze postu- 
latom związku izb wyraźnie 
nie ustala; 

8) iż bezwarunkowo uzupet- 
nić należy nowelę posłanowie- 
niami, zmieniającemi podsta- 
wowe przepisy ptoseednratne u- 
stawy 1 warującemi należyią 
praworządność w dziedzinie ich 
poboru, w szczególności zaś 
wprowadzić należy zasadę jaw- 
ności postępowania wymiarowe 
va i odwslawczego, przewidzieć 
ustawowo przy zachowania sie 
ejalnej procedury możliwości 
ograniczedia egzekucji w wy: 
padksch, gdy płatnik wniósł 
przeciw wymiarowi odwolanie 
oraz znowelizować przepisy o 
trybie uiszczania wpłat mie- 
sięcznych i zaliczek na poczet 
podatku przemysłowego; 

9) iż wobec _ notorycznega 
faktu, że znaczna część podat- 
ku od obrotu niszczana jest ou 
niezrealizowanych tranzakcji. 
na których płatnicy ponieśli w- 
fektywne straty, wprowadzić 
należy możliwość wyłączania ; 
podstaw opodatkowania nieści4 
galnych należności, 


„GŁUS FORRRNY" 


ŁODŹ 
lutego 1930 r 


MALA PLNMĘGNI 


| Ceduła giełdy pieniężnej 


warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8,87 
CZEKI 
Holundja 357,60 
Londyn 43,33,75 
N, Jork — czeki 8,903 
N. Jork — kabel 8,92 
Paryź 34,88,50 
Szwajcaria 172,04 
Wiedeń 125,58 
Włochy 46,74 
Berlin 212,76 
AKCJE. 
Polski 163,50 
Elektr. Dąbrow. 50— 
Węgiel 50,— 
Lilpop 23,50 
Przemysłowy Lwów 105, — 
Kol. Żel. Dojazd. 20,— 
Cegielski 39,— 
Starzchowice 20,25 
PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE, 
Inwesycyjna 131,— 
dolsrówka 79,— 
5 proc, konwersyjna 52,— 
8 proc, B, G, K. 94— 
4 proc. listy zast, z emskie 43, 
4 i pół proce. listy zastwwne ziem 
skie 51,50 
8 proc. listy zast. ziem. 73,25 
T proc. lisy zastawne dol. 75, 
8 proc. m. Warszawy 74,75 
8 proc. m, Kal' sza 62,— 
8 proc. m, Łodzi 65,50 
8 proc. m. Piotrkowa 62,30 
10 proc. m. Siedlec 74— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Styczeń 8,41 luty 8,07 marzec 
8,05 kwiecień 8,07 maj 8,15 czer- 
wiece 8,17 lipiec 8,23 sierpień 8,26 
wrzesień 8,20 pmździernik 8,32 lie 
$ 8,34 grudzień 8,38 loco 8;14 


LIVERPOOL 

Bawehia egipska, zamknięce: 

Styczeń 12,94 marzec 12,73 ma) 
1283 lipie 12,88 październik 12,82 
loco 13.55, 

ALERSANDRJA 
Bawę!nw egipska, zamknięć e: 
Sakellumidie: styczeń: 25,80 mas 

rzec 27,50 maj 28,05 tipice 27.17 
iistopaxd 25.50. 

Ashmouni: Luty 19,11 kwiecień 
19.43 czerwiec 19,86 sierpień 18.82 
październik 18,47 grudzień 15.79. 

NOWY JORK 

Bawełna umerykańska, zamknię: 

Cie: 


Styczeń 160 — 16,05 marze 
15,05 kwiecień 153.09 maj 15.38 
czerwięc 15,44 lipiec 13,57 sier- 


pień 15,83 wrzesień 15,69 paździer 
nik 15,78 listopod 15.88 grudzień 
15.07 loca 15.15 


TENTEA ORERE CE EE R PTE OTTO Z EEA 


twierć miliona bezrobotnych 


zarejestrowanych w Pol 


Ilość bezrobotnych w Polsce 
na początku lutego wzrosła w 
dalszym ciągu i osiągnęła 240 
tys. 462 wobec 186.427 na po- 
czątku stycznia i 166.184 na po 
czątku lutego r. ub. Wzrost bez 
robotnych w poszczególnych 
działach jest odbiciem potożenia 
gospodarczego w różnych dzie- 
dzinach produkcji. Wskutek 
małego zakresu robót publicz- 


n'onej potrzeby gospodarczej| nych. jak zwykle o tej porze ro 


do zniżenia wzglednie zupełne-| ku, obserwujemy wzrost liczby 


sce w początkach lutego 
niezatrudnionych _ robotników 
niewykwalifikowanych z 99.820 
w końcu grudnia 1929 roku do 
139.268 w końcu stycznia r. b. 
Największy wzrost bezrobocia 
wykazuje pozatenr dział pracow 
ników budowlanych, włókienni: 


ków oraz melalowców 
"LL =E 


Zapisufcie się 
na czo "<w 


RENT 


Nr 38 


Z51i — „GŁOS PORANNY. — 1830 


12) 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy — niniejszem 
1930 r. między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbę 


gois do wiadomości, że w dniu 13 marca 
ą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej 


wymienionych osób na pokrycie zaległych podatków i opłat, a mianowicie: 
185 Lewin B., Zawadzka 35, meble 219 Wajntraub Sz., Zawadzka 40, 


SKŁADKA NA RZECZ FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA. 
128 Sztranmch B-cia, 28 p. Strz, Ka- 
niowsk ch, warsztat angielski 
124 Goldberg M. Nawrot 14. 1000 
kg. maki 


PAŃSTW, Ii KOMUNALNY PODA. 
TEK OD NIERUCHOMOŚCI. 
125 Lubochńskj Ch. B.. Podrzecz- 


na 11, meble 

126 Morawski J., Smugowa 28, me 
ble 

127 Milgrom H., Północna 13, me- 
ble 

128 Pańszczyk W., Zgierska 132, 
obuwie 

129 Weżnerę E., 11 Listopada 43, 
meble 

130 Złatkowski 1. Zgierska 84, 
meble 

151 Zycer Ch, Nowomiejska 39, 
towar. 


PODATEK OD DOCHODU 
132 Mordjaner Bernard, Sienkiewi 
cza 3-5, materjały damskie 


PODATEK OD LOKALI. 


183 Arkusz I., Południowa 18, me- 
ble, maszyna do szycia 

184 Aleksrmdrowicz Ch.. Zawadz- 
ka 28, meble 

135 Breitbard+ A., 
meble 

136 Beme A.. Andrzeja 
ogniotrwała, szafa 

137 Bezdeskj J„ Cegielniana 57, 
kredens 

138 Bryczkowski H, Cegielniana 
15, meble 

139 Bławat H, 28 p. Strz. Kan, 
27, kredens 


Andrzeja 46, 


47, kasa 


140 Cymerman J.. Gdańska 9, me 
ble 

141 Ciemlucha J., Piorkowska 17, 
meble 

T Cywitską M., Zachodnia 52, 
meble 

143 Chrbińska M.. Zawadzka 23, 
meble 

144 Cymer L., Zawadzka 40, me 
ble, żyrandol 

145 Diszkin §„ Piotrkowską 24, 
meble 

146 Dunkelmsn A., Zawadzka 20, 
meble 


Jóźwiak M., 28 p. Strz. Kon. 25 
meble, maszyna do szycia 
Eilenberg J., Lipowa 3, meble 
Ejbuszyc A., Zawadzka 40, 
meble 

Ginter A., Andrzeja 45, meble 
Grinwald M. Andrzeju 47, 
meble, patefon 


PENSJONAT 


UL. ZAMOJSKIEGO 


152 Grynberg Sz Cegielniana 66, 
kredens 

153 Gwis F., Zagajnikowa 6, me- 
ble 

154 Gliksberg L, Południowa 16, 


mebie i 

155 Gożdzik Sz, Zawadzka 21, 
meble 

156 Hercberg M., Andrzeja 38, pia 
nino 

157 Holemsu M, Andrzeja 45, me- 
ble 

158 Hasilew I. A., Piotrkowska 27, 
meble 

159 Hofrchter M., Piotrkowska 
134, 2 rowery 

160 Hopper J., Piotrkowska 85, 
mebla 


161 Honigstok M., Wschodnia 69, 


maszyna do pmkowania towa- 
ru, waga 

162 Jędrzejewski W., Andrzeja 17 
meble 

163 Inzelsztajn 5z., Cegielniana 87 
meble 


164 Jarkiew.cz F., Lipowa 36, me- 
ble 

165 Jndelewicz H., Zawadzka 52, 
meble 

166 Joskowicz Sz., Zachodnia 68, 
meble 

167 Kifer L., Andrzeja 37, kredens 

168 Kamionka Ji Andrzeja 38, 
meble z 

169 Krotowski L., Cegielniana 64, 
kredens 

170 Kurcbard H., Cegielniana 66, 
kredens 

171 Kla'nlerer R., Cegielniana 66, 
meble 

172 Krouskopf F., Cegielniana 71, 
meble 

173 Kopelmanowa E. 28 p, Strz. 
Kan, 55, meble 

174 Kowalewski B., Gdańska 12, 
szafa 

175 Kilbert A., Piotrkowska 
meble, meszyn?% do szycia 

176 Kramze I, Zawadzka 23, me- 
ble 

117 Kiwecki, Zawadzka 33, maszy 
na do szych, meble 

178 Kimrus J., Zawadzka 34, me- 
hle, maszyna do szycia 

179 IL'vmanowicz K., Cegielniana 
66, meble 

180 Lichensztłejn B., Cegielniana 
102, 10 mtr., drzewa 

181 Lisowski R., 28 p. Strz. Kan. 
19, kredens 

182 Lewi M. Piotrkowska 37, me- 
ble, żyrandol 

183 Lapp S., Południowa 25, meble 

184 Licker E., Piotrkowska 136, 
kasa ogniorwała 


17, 


DIANA“ 


470 


POD ZARZ. D-RONEJ ABRUTINOWEJ 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA* 


EZETA KEARYBOZ ZAPOROŻE WORSE RIZR, 
Willa murowana. Komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Cieoła | zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze, Tele- 
fon 489. śłoneczna weranda, Piękne połoe 
żenie na leśnej polanie. Wykw!intna kuchnia, 
na żądanie djetetyczna. Cen umiarkowane. 


Informacji 


udziela d-rowa Abrutinowa Zakopane 


„Disna* 


186 Lipiński M., Piotrkowska 18, 
40 mtr. towaru 

187 Lazerowiez J, Zawadzka 38, 
meble 

188 Margules L., Andrzeja 11, kre- 
dens 

189 Michalak K., Andrzeja 44, mo- 
ble 

180 Markusfelð W.,  Ceg.einjana 
114, meble 1 

191 Maranąs H., Zawadzka 30, 
meble 

192 Majersdort Ch., Zawadzka 49, 
maszyna do szycia, meble 

193 Olszrmecki L., Zawadzką 12, 
kredens 

194 Pawlak St., Andrzeja 15, zegar 

195 Pryszynowski D., Lipowa 31, 
kasa ogniotrwała, szafa 

196 B-cia Płotkin, Piotrkowska 21 
towar 

197 Pruscki A. Piotrkowska 189, 
krzesła 

198 Rzeznć A., Andrzeja 44, meble 

199 Rozencwajg S., Andrzeja 48, 
meble 

200 Rozenherg L., Zielony Rynek 
3, meble 

201 Rek M., Zawadzka 12, kredens 

202 R=puch Kaufman, Zawadzka 
23, meble 

320 Szewczyk J., Andrzeja 22-4-6, 
mebla 

204 Skowroński D., Andrzeja 39, 
kredens 

205 Szerkowski Sz., 
192, meble 

206 Siik Ch, Wólczańska 97, me 
ble 

207 Stowrrzyszenia -Jubilorów, Za 
wadzka 4, mebla 


Piotrkowska 


208 Szwarchorg M. Zawadzką 10, 

. pinine 

209 Szejnw”ld Sz., Zawadzka 44, 
9 szafy 

210 Szlamow'ez M., Zawadzka 39, 
kredens 


211 T'berg L, Wólczańska 65, me- 
ble 

212 Trhbakmm M. M. Andrzeja 
22-4-6, meble 

213 Tarnowski M., Andrzeja 32, me 
ble / 

214 Ulbrich K. Fr. 
meble 

215 Urbajtel M., Piotrkowska 
meble 

216 Weylrnd 0., Andrzeja 
kredens 

217 W-ssercug A., Andrzeja 
meble 

218 Wolf J., Cegielni=na 65, me 

ble 


Andrzeja 54, 


22, 


43, 


Pr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryeane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


GENY. LECZNIC, 11 
Dr. med. 1018 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Choroby skórne i WONSTYGZNE, 
Usuwanie sebepacych włosów elektro" 
kef 7 9 cie, Reo 

rzyjmuje o o 8 p. p. 
Panie 24 4—5, Niedziela od 9--1 
Dle niezamożnych ceny lecznie. 


meble 


PODATEK WIDOWISKOWY 
220 Chanachowicz J., Pomorska 23 
pian'no 
221 Hercberg S. £ L., Kilińskiego 
40, mebla 
222 Rybarkiewicz, Piotrkowska 63 


panino 

293 Ulrychs M., Piotrkowska 45, 
stoljki marm. 

224 Wolf M., Narutowgoza 5, 10 fo- 
teli 


OPŁATA ZA PRAWO JAZDY PO 
MIEŚCIE 


225 Bjaler M, Narutowicza 31, 


zegar 

226 Grynberg M., Zawadzka 44, 
meble i 

227 Gwis Fr. Zagajnikowa 7, me- 
ble 


PAŃSTWOWY PODATEK OD LO- 
KALI ZA ROK 1925. 

228 Bialer Ch. M., Lipowa 20, me 
ble 

229 Bajgelman į Korngold, Mo- 
niuszki 1, pianino, meble 

230 Krasnopolski M., Zawadzka 57 
meble 

231 Rozenberg Br., Piortkowska 
108, kasz ogniotrwała, meble 


25 PROC. PODATEK OD OŚWIE- 
TLENIA ELEKTRYCZNEGO I GA 
ZOWEGO 
232 Diszkin Z., Piotrkowska 8, ka 

sa ogniotrwała, meble 
PODATEK OD PRZEDMIOTÓW 
ZBYTKU 
233 Tesche E., Ewangielicka 16, 
biurko 
234 Zerndt E., Wólczańska 08, me 
ble 


PODATEK KOM, OD LOKALI. 
235 Cederbaum M., Wschodnia 65, 
meble, kasa ogniotrwała. 

286 Dudak J„ Zawadzka 15, kre- 

dens 


SKŁADKA NĄ RZECZ GMINY 
ŻYDOWSKIEJ 

287 Grynsztajn L, Al. Kościuszki 
10, maszyna da pisania 

238 Kac P., Al. Koścżuszki 1, me- 
ble 

£39 Keng E., Narutowicza 4, me- 
ble 

240 Nejman B., Zachodnia 33, me 
ble 

241 Olszer I., Narutowicza 58, ze- 


gar 

242 Szezybuk G., Sienkłewicez 9, 
kredens 

243 Tyber J., Al. Kościenszki 21, 
meble 

244 Tenenbaum J., Ai. Kościuszki 
29, pianino, meble, radjo-a- 


parak. z 
245 Taub S., Zachodnia 68, meble 


W dniu 14 marca 1930r. 
między godz. 9-tą rano 
a 4-tą po południu. 
SKŁADKA NA RZECZ FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA 
246 Spiewak M. i S-ka, Piotrkow- 
ska 252, kasa opniotrwała 
247 Chrzanowski A., Wolborska 

26, szafa 
PODATEK PAŃSTW, I KOM. OD 
NIERUCHOMOŚCI 
248 Beeck A., Podleśna 14, meble 
249 Edelstein R. Kilińskiego 25, 
meble / 


250 Krauskopf Ch., Kilińskiego 
meble 
Piotrokowskę R., Ogrodowa 2 
meble 

252 Lipszyc A., Wólczańska 6, w- 
rządzenie biura 

Markiz J., Żeromskiego 95, me 
ble 

254 Szymańska St., Żórawia 4, me 
ble Q, 

Wicke E., Kopernika 36, for- 
tepian 

256 Żurkowski J., Podleśna, 18, me 
ble 

Gr.nglae A., Skwerowa 22, me 
ble 


PODATEK OD LOKALI 


251 


253 


255 


257 


258 Bronzel H., Piotrkowska 141, 
meble 

259 Boehme J., Radwańska 5, sza- 
fa 


260 Engelman R., Wólozańską 168 

kredens 

261 Frenkel Ch. Piotrkowska 207. 

kredens 

Grzelczak W., Rokicińska 56. 

meble, patefon 

218 Gole M, Wólczańska 222, ra- 

djo - aparat 

Hoffman B-a. 

10a, szafa 

265 Hajman J., Wólczańska 2322 
kredens 

266 Jungowski J,  Piotrkowske 
128, szafa, maszyną do szycie 

267 Klajn Sz. Rokicińska 24, me- 
ble, waga 

268 Langhof A., Wólczańska 157 
pianino 

269 Potz W., Radwańską 38, me 
ble 

270 Potz Cz., Radwanska 38, ma: 
szyna do szycią, 

271 Przygórskt A.,  Wólęsańck* 
212, warszatań tkacki 

272 Raschig R., Główna 23, ma- 
szyna do pisanja, kasa agnio- 
trwała 

273 Rybowski 
163, meble 

274 Samet B-cia, Kilińskiego 200 
204, maszyna do pisanj. ma 
szyna do liczenia. wy 

275 Szwarcenberg M., Przędzalnia. 
na 85, meble 

276 Suwalski J., Radwańska 10 
meble, maszyna do szycia ` 

277 Szwandrowski A., Wólczańska 
228, meble 

278 Szefler B., Wólczańska 
2 bufety 


KOM, DODATEK OPŁAT OD PA- 
TENTÓW AKCYZOWYCH 
279 „Albem* frma, Kilińskiego 99 
kasa ogniotrwała, meble 


2 PROC. OPŁATA OD UMów ć 
PRZENIESIENIU WŁASNOŚC' 
NIERUCHOMOŚCI 
260 Sztajnberg M., Nawrot 18, me 

bie 


PODATEK OD PRZEDMIOTÓW 
ZBYTKU. 

281 Kitzman A. Sienkiewicza 141 
kredens 

283 Restkawiedki F., Kilińskiege 
107, kredens 

283 Zeglm K., Zeglina 4. biurka 

SKŁADKA NA RZECZ GMINY 

ŻYDOWSKIEJ 
284 Bujgelman H., Narutowicza % 


meble 
285 Wajsman A., Puste 9%, mebi 


262 


264 Rokicińsk J 


Sz,  Kiliiskiege 


135 


12 


2811 — GŁOS PORANNY — 1930. 


e03980383 2A 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś i dni następnych! 
Wielki dramat współczesny p. t. 


Pod pręgierzem. hay 


EEEIEM (Przebudzenie) EESE 

W rolach Póerach Vilma Banky, 

oraz jej dwaj parinerzy Louis 
Wolheim i Walter Byron. 


Następny program: 


zika Miłość" 


W roli zc Dolores del Rio 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o gode. 

4-ej, zaś w ‘soboty, niedziele 

| | święta o g. 12-ej w pol, Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na | seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLODCLNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 

2— 3 ) kobieta—lekarz 

w niedzielęi święta od 9—2 pp, 

leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
Rae i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 
i .urologlem 
Gabinet Swiatło-lecznicsy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 1017 


zc IF YWABIA wsze 


PLAMY. 


Í NIEOCENIONY 
w PODRÓŻY, 


APTEKA ST. HAMBURCA i $K! 
W ŁODZI, UL. GŁÓWNA 50. 


m e m w ACZ O O NA Z MAR | 


DOM TAPET «4 


W. GOSTYNSKI 


Centrala: Częstochowa, Aleja 21, 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, 


09000000090900 


CUKIERNIA 
Z. Gomolińskieśo 


Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-72 


poleca wyborowe i smaczne 


1067 


Nr. 2292/1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski 
zamieszkały w 
Łodzi: przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, 
na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
7 merca 1930 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 66 
odbędzie się sprze 


Przepiękny film miłości, 
napięcia dramatycznego p. 


Centrala: 


| oddział łódzki 
ZOSTAŁ Z DNIEM DZISIEJSZYM PRZENIESIONY z ul: Piotrkowskiej 69 


na ul. Pioźrkowska 60, íel. 142-30 


Polecamy bogaty wybór najmodniejszych tapet ostatnich kreacji. 


pełny 
t. 


L.A tur | 


W roli głównej boha- 
terka filmu „Miłostki* 


EWELINA HOLT 


Następny 


Na mocy artykułu 514 KH. syn- 


daż z przetargu! dyk tymczasowy masy upadłości Szy- 


publicznego `. ` ru- 
chomości, należą- 
| cych do 

Izraela Ginzburga 


z 14 warsztatów 
tkackich, szpul- 
maszyny i silnika 
elektrycznego o 
sile 71/2 konia 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 3035— 
Łódź, d. 25.2.30 
Komornik 


St. Dulkowski 


Do akt. 
Nr. 549—30 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w 
Łodzi, Stanisław 
Dulkowski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na za- 
a art. 1030 
. C. ogłasza, 
Bey w dniu 13 
marca 1930 od 
godz, 10 rano w 
Łodzi, przy ' ul. 
Nowo- 
| Saonanej, 20 
będzie- się 
sprzedąż 'z přze- 
targu publicznego 
omości, nąle- 
żących do 
firmy „S. Bieliń« 
ski i Z. Komo- 
rowski“ 
i składających się 
z prasy do praso- 
wania. pończoch i 
2 silników elek- 
śrydinych o` sile 
I 5 koni II 17/2 
konia 
oszacowanych na 
sums Zł 550.— 
Łódź, 17.2. 30 r. 
Komornik 
"S8t. Dutkowski 


i składających się |lu 


mona Masse wzywa wierzycieli, któ- 
rych należności zostały przyjęte do 
masy, aby w dniu 8 marca 1930 roku 
o' godz. 12-ej stawili się osobiście 
b przez pełnamocników do kance- 
larjj Wydziału Handlowego Sądu 
ky gowego w Łodzi, przy "ul. Stefa- 

E r aea a A pokój 64, celem wy- 
sol dnia sprawozdania syndyka co 
do stanu masy upadłości, zawarcia 
układu z upadłym, względnie celem 
zawarcja związku wierzycieli i wybo- 
ru syndyka ostatecznego: 


Syndyk tymczasowy 
apl. adw. Mieczysław Rozental 
2244 ` 


1%%0%0600506290990 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym -Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 

zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności i danty- 
styka. Kąplęle świetlne, lama 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wans' 
rologiczne dla: chorób 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


skórnych 


1066 


program, 


Do akt. 

Nr. 2895 | 29 
głoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkówski,' 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 

skiej 6, na za” 
sadzie. art. .1030 
U. P. C. ogłasza 
żew dn.11 marca 
1930 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 53 
odbędzie się 
sprzedaż 
przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy „Eisel vel 
Josel Polakow 
i S-ka“ 
i składających się 
z koszul męskich 
różnych gatunków 
oszacowanych na 
sumę Zł. 595,— 
Łódź, 17.2. 1930 r 
Komornik 


St Dulkowski 


w GRAND KINIE [ĘĄ 


Do akt. 
Nr. 3583-29 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 
Dulkowski, 

„.zam.-w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 6, na "zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 13.marca 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Zawadzkiej 40 
odbędzie'się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 
żących do 
Szymóna 
Weintrauba 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł. 650 


Łódź, 10.2 1930 


Komornik 
St Dulkowski 


amerykańskie, 


żaluzjowe oraz 


szafą biurową kupię. Oferty 


sub. „A. B, 


©.“ do Biura Ogł. 


S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 


MAUZOLEUM OSOBLIWOŚCI Piotrtowsta 30. 


Częstochowa, Aleja 21, 


Ceny ściśle fabryczne. 


RMA. 
KINO-TEATR 


MIMOZA) 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 


Od me dnia 25 lutego do poniedziałku 
. „dnia 3 marca 1950 r. wł. 
Głośny dramat rosyjski w 12 akt. 


„PRZY KOMINKU" 


rołach głównych: Wiera Chołodnaja, 
Maksimow, Połońskij, Runicz. 

W powyższym obrazie wystąpi CHÓR 

ROS YJSKI, który odśpilewa romanse cy- 

gańskie. 


w 


R 
Gam 


Następny program: 


HURAGAN“ 
Z ZAW CRA SEA 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p. 


informacje i zapisy codziennie od 10—8 więcz 


1952 


' 1232 


Doktór 


SERIE UDŁKOWYSK 


CEGIELNIANA 26, TEL. 128-27 
Speojallsta ehorób skórny: h 
i wenerycznych 

LECZENIE. SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wyduielln. 
Pszyjraaje od 8—2'i od 5—9. 
w miadziele i święta od 9—4. 
Dla pań ud 6 do 6 po paź. 
oddzielna poowekalnia. 


114) 


Na dogodnych 
wsarunkashi 
Wialki wybór 


wózków dziccin- Dr. med. 
nych krajowych i 
sxagranicznych łó- l © e 
20x  motalowych ' 
wyżymaczek ame- 
rykańskich, mate- | 
racy wyścislanych © 
oraz materacy 

aprosyzo wych STOMATOLOG 
„Patent* o 
meblowych łóżek || Shirurgja szczęk i jamy ustnej, 
podług miary. j regulacja zębów 
Nabyć można w || Rentgenodjagnostyka 
iabrycmym skła- || ut,piofrkowska 168,. — Tal. 127-83. 

m , JL” Ordynuje 3—7 1077 
"” | 0 i 
Łódź, Doktór 
noova 3 | WJ, Łagunowski 
w podwórsu, | Specjalista chorób skórnych, wene 
tel. 158-61. rycznych i moczopłciowych 


przeprowadził się ne ul. 
Bioton n M Traugutta) 


Rroytacie od 8:30 do 10.30 rano, od 
do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecz 


1-ej 
2030 w niedziele i święta od 10 do 1-ej 
1425 
DO WYNAJĘCIA 
1, 2 lub 3 pokoje z wygodami. Zgłae 


Nieodwołalnie dziś ostafni dzień pobytu 


Chcąc dać możność szerokim 
warstwom Łodzian obejrzenia 
niewidzianych dotąd fenome- 
nów i wybryków natury 
WEJŚCIE DO "WSZYSTKICH 
DZIAŁÓW OBNIŻONE TYLKO MEES 


szać się między: 10 — 4. Skwerowa 6 

m. 7, telefon 215-17. 692—2 

ZER TRZA. ©. RER EZEZINA 
ŚWIADECTWO ODROCZENIA 


wydane przez Komisję Poborową 
zgubił Deresz Josek Kilińskiego 77. 


"ZAGINĄŁ 
wyżeł bronzowy, odprowadzić lub z3- 
wiadomić za Po enią Za- 
katna 47, m. 9. 84—3 


y „Gł stkiemi do 
PPENUMEFAŃA: maa wsze w odst s Bat s oowseie > 


w. "grosmy x przesyłką: pocztową w „raju — si 660; mgranicą sł. 10,— 


za wiersr milimetrowy I-szpaltowy (strona $ sepalt —) w tekście 50 gr, nadesłane po tele 
Ogłoszenia ście 40 gr; nekro agi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 grr za wyraz; naf 
mniejsze zł, 1.20 gr. Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowa 12 zł. qaom zamiejscowz obliczane 34 O za 
proc. drożej, firm zagranicznych o 100 proc. 


Wudawea: Prase‘. Wydawaioza Enólka « em. ode- 


Redaktor: Eugeniusz Kronmar w Pees oR Piotrkowska 10L 


